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Negatywne stanowisko Izraela 
wobec inicjatyw pokojowych

Listy Breżniewa i lii^ona do lasera

„Izrael nie ma powodu do entuzjazmu z powodu akcepto­
wania przez prezydenta Nixona propozycji francuskiej spot­
kania wielkiej czwórki w ramach Rady Bezpieczeństwa” — 
oświadczył w czwartek rzecznik ministerstwa spraw zagra­
nicznych Izraela podczas konferencji prasowej w Tel-Awi- 
wie, potwierdzając raz jeszcze negatywny stosunek tego pań­
stwa do obecnych wysiłków na rzecz pokojowego rozwią­
zania kryzysu.Zjazd delegatów ZIP w Bydgoszczy

Przemówienie sekretarza K€ PZPR S- Olszowskiego

Pod znakom ''dorobku literatury polskiej w ostatnim 
ćwierćwieczu rozpoczął 7 bm. w stolicy Ziemi Pomorskiej 
— Bydgoszczy obrady XVII zjazd delegatów Związku Lite­
ratów Polskich. Zjazd bydgoski obradujący u progu obcho­
dów 25-Iecia PRL ma szczególnie uroczysty charakter.

Po raz pierwszy gośćmi pi­
sarzy są delegacje robotnicze 
czołowych zakładów przemy­
słowych kraju — FSO na Że­
raniu, Rybnickiego Okręgu 
Węglowego i Zakładów Che­
micznych w Bydgoszczy. W 
zjeździe pisarzy uczestniczą 
także wybitni literaturoznaw­
cy, krytycy, wydawcy, przed­
stawiciele prasy literackiej. 
Gośćmi zjazdu są też delega-

Konferencje 
sprswszdawczo- 
wyborcze PZPR

W piątek rozpoczęła 2-dnio 
we obrady konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza organi 
zacji partyjnej Warszawy, w 
której uczestniczy I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka. W tym samym dniu roz­
poczęły się również konferen­
cje ■wojewódzkie PZPR w 
Kielcach, Koszalinie i Lubli­
nie oraz konferencja partyjna 
wojsk obrony powietrznej 
kraju.

Delegaci dokonają oceny 
działalności organizacji partyj 
nych w okresie ostatnich 
dwóch lat, uchwalą progra­
my działania na najbliższy o- 
kres i wybiorą nowe władze 
partyjne.

Dotychczas sprawozdaw 
czo-wyborcze konferencje 
PZPR odbyły się w 10 woje­
wództwach. Obecnie w woje­
wództwach tych do uchwale- 
lenia programów działania i 
wyboru władz przystąpiły or 
ganizacje partyjne powiato­
we, dzielnicowe i miejskie.

PAP

Przed VII Kongresem ZSP

Delegacja Poznania w KW PZPR
W związku z rozpoczynającym się w poniedziałek, 10 bm. 

VII Kongresem Zrzeszenia Studentów Polskich sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Gawrysiak i kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KW — Romuald Jezierski przyjęli wczo­
raj w imieniu I sekretarza KW PZPR — Kazimierza Bar- 
cikowskiego 26-osobową delegację kongresową poznańskiej 
organizacji ZSP z wiceprzewodniczącym Rady Naczelnej ZSP 
— Lechem Dawydzikiem i przewodniczącym Rady Okręgo­
wej ZSP w Poznaniu — Eugeniuszem Mielcarkiem.
Podczas spotkania delegaci 

przedstawili najistotniejsze pro 
bierny Zrzeszenia i postulaty 
jakie w oparciu o bogatą dys­
kusję przedkongresową zapre­
zentują na forum najwyższej 
władzy swej organizacji. Pod­
kreślono osiągnięcia poznań­
skiego ZSP w zakresie rozwo­
ju samorządności akademic­
kiej, efektywnej i różnorodnej

Zeznania świadków 
w procesie Shawa

W czwartek -wieczorem zez 
nawali na procesie Claya Sha 
wa -w Nowym Orleanie pierw 
si świadkowie — dwai funk 
cjonariusze policji z Clinton 
(Luizjana) oraz fryzjer z 
Jackson. Z zeznań ich wyni­
kało, że Lee Oswald i nieżyją 
cy już pilot David Ferrie znaj 
dowali się razem pod koniec 
sierpnia lub na początku 
września 1963 r. w Clinton, 
gdzie Oswald szukał zajęcia 
w miejscowym szpitalu. 
Oswald przybył do Clinton w 
samochodzie z Nowego Orlea 
nu- w którym znajdował się 
również Clay Shaw. (PAP) 

cje pisarzy z krajów socjali­
stycznych: ZSRR, Bułgarii, 
NRD, Rumunii, i Węgier.

Na zjazd przybyli m. in.: se­
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, kierownik Wydziału

No zdjęciu: ogólny widok prezy­
dium. Przemówią sekretarz KC 

PZPR Stefan Olszowski.
CAF telefoto — Gili

Kultury KC PZPR Wincenty 
Krasko, minister kultury i sztu 
ki Lucjan Motyka.

W imieniu nieobecnego na 
zjeździe z powodu choroby 
prezesa ZLP Jarosława Iwasz 
kiewicza zjazd otworzył wice­
prezes Związku Jerzy Putra­
ment, który powitał serdecz­
nie delegatów i gości, a wśród 
nich delegacje zagraniczne.

Z wielką uwagą wysłuchali 
pisarze przemówienia sekreta­
rza KC PZPR Stefana Olszow 
skiego. Powiedział on m. in.:

Uchwała V Zjazdu PZPR — 
stwierdza, że partia przywią- 

organizacji pracy fizycznej stu 
dentów oraz coraz pełniejszego 
współuczestnictwa w zarządza 
niu uczelnią. Zwracano uwagę 
na konieczność: skuteczniejsze 
go kształtowania postaw poli­
tycznych ogółu studentów, zbli 
żenią ich do Wielkopolski — 
regionu, w którym zdobywają' 
wiedzę, dalszego zbliżania do 
potrzeb praktyki działalności 
kół naukowych oraz szerszego 
wykorzystania walorów wy­
chowawczych turystyki. Osob­
ny rozdział stanowić będą w 
br. Igry Żakowskie poświęco­
ne 25-leciu PRL i 50-leciu 
UAM.

Jerzy Gawrysiak wysoko oce 
nił międzykongresową działal­
ność poznańskiego. ZSP. Pod­
kreślił on, że jej wartość pole­
ga na tym, iż kierunki owej 
działalności wynikają zarówno 
z doświadczeń własnych orga­
nizacji. jak i z podejmowania 
problemów stawianych przez 
samo życie. Sekretarz KW prze 
kazał delegatom w imieniu 
wielkopolskiej organizacji par­
tyjnej życzenia owocnych o- 
brad na VII Kongresie ZSP.

(ad) 

zuje wielką wagę do rozwoju 
kultury narodowej, która 
kształtuje świadomość i wyo­
brażenie społeczeństwa, wyra­
ża jego aspiracje, wychowuje 
naród w duchu patriotyzmu i 
internacjonalizmu i sprzyja je 
go duchowemu zespoleniu w 
oparciu o postępowe, socjali­
styczne zasady. Realizacji tych

Dokończenie na str. 2

Apele i gesty
SianowisLo USA wobec rozmów z ZSRR

Wielu amerykańskich komentatorów odnosiło się ostatnio 
dość krytycznie do tezy prezydenta Nixona, że w rozmo­
wach ze Związkiem Radzieckim nie należy się koncentrować 
wyłącznie na kwestii ograniczania zbrojeń i że należy jedno 
cześnie dążyć do uregulowania innych spornych kwestii.

Komentatorzy ci wskazywa­
li, że odwlekanie rozmów do­
tyczących zahamowania wyści 
gu zbrojeń może w praktyce 
doprowadzić do jego wzmoże­
nia.

Wydaje się, że Nixon wziął 
w pewnym stopniu pod uwagę 
te ostrzeżenia, bowiem na 
czwartkowej konferencji po­
twierdził informację, że budo­
wa systemu antyrakieto-wego 
„Sentinel” została wstrzyma­
na.

Trudno oprzeć się wrażeniu, 
iż decyzja ta ma charakter o- 
kreślonego gestu wobec ZSRR. 
Podobnie wygląda sytuacja na 
Bliskim Wschodzie, jak rów­
nież apel Nixona do senatu 
USA o szybkie ratyfikowanie 
układu o nierozpowszechnianiu 
broni nuklearnej.

Tak więc, chociaż Nixon nie 
przewiduje w najbliższej przy 
szłości rozmów z ZSRR, doko­
nuje jednocześnie posunięć 
wskazujących, iż przywiązuje 
do tych rozmów i do całości 
stosunków7 z ZSRR najwyższą 
wagę. (PAP)

Marka zdystansuj 
funta szterlinga?

Przedstawiciel rady nadzór 
czej „Deutsche Bank A. G.” 
Franz Ulrich oświadczył w 
Nowym Jorku, że markę za- 
chodnioniemiecką można już 
uważać za walutę, która w 
przyszłości zastapi funta szter 
linga w międzynarodowych 
stosunkach handlowych. Po­
wiedział on, iż obecnie marka 
zachodnioniemiecka w 6 do 8 
proc, finansuje międzynarodo 
we operacje handlowe, a w 
najbliższych latach udział ten 
może wzrosnąć do 12 proc. Je 
go zdaniem oznacza to, że w 
niedługim czasie funt szter- 
ling nie będzie mógł utrzy­
mać swej historycznei roli 
kluczowej waluty w handlu 
międzynarodowym. (PAP)

Tylko sporadyczne 
%alki w Wietnamie

W czwartek w Wietnamie 
Południowym doszło jedynie 
do sporadycznych walk mię­
dzy siłami wyzwoleńczymi a 
oddziałami USA i reżimu saj 
gońskiego. Patrioci nadal jed­
nak wywierają presję wojsko­
wą na Sajgon i inne miasta. 
W delcie Mekongu żołnierze 
Frontu Wyzwolenia ostrzelali 
z moździerzy miasto My Tho. 
Widownią krótkich starć były 
również tereny położone w po 
bliżu amerykańskiej bazy Tan 
An 35 km na południowy za­
chód od Sajgonu.

W czwartek wieczorem ame 
rykańskie lotnictwo strategicz 
ne dokonało dwóch nalotów 
nad przypuszczalne zgrupowa 
nia wojsk wyzwoleńczych. Do­
wództwo wojsk amerykań­
skich oraz reżim sajgoński 
uzgodnili w zasadzie ogłosze­
nie krótkiego rozejmu z oka­
zji święta Tet, czyli Nowego 
Roku Księżycowego. Nie po­
dano jednak do wiadomości j 
jak długo przerwa ognia bę- i 
dzie trwała i od kiedy będzie 
obowiązywać. (PAP)

Spotkania polskich 
dyplomatów

w Bratysławie
Ambasador PRL w Czecho- j 

Słowacji, Włodzimierz Janiu- i 
rek, spotkał się 6 bm. w Bra- I 
tysławie z przewodniczącym 
Słowackiej Rady Narodowej, 
Andrejem Klokoczem i pre­
mierem rządu Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, Stefa 
nem Sadovskim. Ambasado­
rowi towarzyszył konsul gene 
ralny PRL w Bratysławie Jan 
Kowarz oraz radca ambasady 
PRL w Pradze, Zbigniew Mi- 
roń.

Ambasador PRL przekazał 
pozdrowienia od narodu pol­
skiego dla narodu słowackie­
go i życzył mu dalszych suk­
cesów pod kierownictwem 
KPCz.

Przewodniczący Słowackiej 
Rady Narodowej i premier 
rządu SRS w przyjacielskiej 
atmosferze mówili z gościem 
polskim o dalszych perspekty 
wach rozwijania wzajemnvch 
kontaktów narodów Czecho- 

. Słowacji i Polski.
7 bm. dyplomaci polscy zo­

staną przyjęci przez I sekre­
tarza KC KP Słowacji, Gu­
stawa Husaka. (PAP)

Narada dziewcząt 
wiejskich z ZMW
Wczoraj w Warszawie rozpo 

"żęły się 2-dniowe obrady IV 
krajowej narady dziewcząt 
wiejskich, zorganizowanej 
nrzez Zarząd Główny ZMW. 
W obradach biorą udział: wi­
ceprezes NK ZSL — Józef Oz- 
ga-Michalski, kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR — 
Eugeniusz Mazurkiewicz i se­
kretarz CRZZ — Wiesław Kos.

PAP

A to z dwóch powodów — 
kontynuował rzecznik. Po pier 
wsze, ponieważ Moskwa i Pa­
ryż usiłują — jak się wyraził 
— narzucić rozwiązanie kon­
fliktu krajom w tej strefie. Po 
drugie ponieważ są powody do 
obawy, by wielka czwórka nie 
przyjęła radzieckiego planu po 
koju za podstawę do dyskusji. 
Plan ten bowiem według opi­
nii Izraela jest „zupełnie bez­
użyteczny”. Rzecznik dał jas­
no do zrozumienia, że gdyby 
radziecki plan pokoju służył 
za punkt wyjścia, Izrael, na­
wet gdyby został zaproszony 
odmówi udziału w tych kon­
sultacjach.

Przechodząc do sprawy ogło 
szonego przez frakcję embar­
ga na dostawy broni dla Izra­
ela, rzecznik oświadczył, że 
rząd francuski nie odpewie- 
dział dotychczas na notę izra­
elską w tej sprawie, przekaza­
ną przed miesiącem ambasa­
dorowi Francji w Izraelu.

Dobrze poinformowany 
dziennik kairsk; „Al Ahram” 
doniósł w numerze piątko­
wym, że prezydent Naser o- 
trzymał listy od sekretarza ge 
neralnego KC KPZR. Leonida 
Breżniewa oraz od prezydenta 
USA Richarda Nixona.

Jak podaje dziennik, listy do 
tyczą sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i stanowią odpo­
wiedź na listy o podobnej tre­
ści wysłane swego czasu do 
Breżniewa i Nixona.

List przywódcy KPZR jest 
jednym z serii listów wymie­
nianych1 ostatnio między pre­
zydentem Naserem a Breżnie­
wem. Ostatnie z tych pism zo­
stało wręczone w czwartek pre 
zydentowi Naserowi przez ra­
dzieckiego ambasadora w Ka­
irze Winogradowa. W ponie­
działek inny list wręczył Nase 
rowi członek Biura Polityczne I 
go KC KPZR Szelepin.

Odpowiedź prezydenta Nixo 
na została przekazana Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych 
ZRA za pośrednictwem Donal 
da Burgesa, charge d’affarires 
działu amerykańskiego w am­
basadzie hiszpańskiej. (Stosun 
ki dyplomatyczne między ZRA 
a Stanami Zjednoczonymi są 
zerwane a we wszelkich spra­
wach dotyczących stosunków 
między obu krajami pośredni­
czy Hiszpania).

Komentatorzy polityczni zwraca 
ją uwagę, że listy obu mężów sta 
nu są związane z wysiłkami wiel­
kich mocarstw zmierzającymi do 
wyjścia z impasu w konsultacjach 
na temat rozwiązania kryzysu bli-

Neofaszyści z OF udadzą 
się do Berlina zachodniego

Kierownictwo neohitlerowskiej 
partii NPD oficjalnie zapowiedzią 
ło wysłanie do Berlina zachodnie 
go 22 przedstawicieli partii, któ­
rzy wezmą udział w prowokacyj­
nej Imprezie wyboru prezydenta 
NRF w tym mieście. Wybory te 
odbędą się w dniu 5 marca. W 
związku z tym rząd NRD ogłosił 
stanowczy protest.

Wśród 22 przedstawicieli NPD, 
którzy uczestniczyć będą w wy­
borach prezydenta znajdują się 
m. in. przewodniczący tej neofa­
szystowskiej partii Adolf von 
Thadden oraz były SS-haupt 
sturmfuehrer Waldemar Schutz. 
Von Thadden jedzie do Berlina 
jako przedstawiciel frakcji w 
Landtagu Dolnej Saksonii.

Zapowiedź wyjazdu neohltle- 
rowców do Berlina zachodniego 
wywołała oburzenie w kołach 
antyfaszystów i demokratów 
wszystkich krajów. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami — 
głównie na zachodzie — opady 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od minus 3 st. na wschodzie do 
plus 2 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane, południowe 
1 południowo-zachodnie.

skowschodniego jakie prowadzone 
są od dłuższego czasu w stolicach 
różnych krajów oraz w siedzibie 
ONZ. Jak wiadomo w Nowym Jor 
ku w najbliższym czasie ma się 
odbyć spotkanie na szczeblu amba 
sadorów w celu omówienia wysu­
wanych propozycji wielkich mo­
carstw, przede wszystkim sugestii 
Związku Radzieckiego i Francji.

PROWOKACJA IZRAELSKA
Z Ammanu donoszą, że wojska 

izraelskie zorganizowały w czwar 
tek wieczorem kolejną prowoka­
cję zbrojną na linii przerwania og 
nia w północnej części doliny jor 
dańskiej. Jak stwierdził rzecznik 
wojskowy, żołnierze jordańscy u- 
niemożliwilj patrolowi izraelskie­
mu przedarcie się przez rzekę Jor 
dan. Wywiązała się strzelanina.

Neta radziecka 
do rządu NRF

Rzecznik rządu zachodnio^ 
niemieckiego, sekretarz stanu 
Guenther Diehl zakomuniko­
wał w piątek w Bonn, że am­
basador radziecki w NRF Sie­
mion Carapkin przekazał w 
czwartek ministrowi spraw za 
granicznych Wiily Brandtowi 
notę, która będzie uważnie 
przestudiowana przez rząd fe­
deralny. Diehl dał do zrozu­
mienia. aczkolwiek odmawiał 
precyzyjnych odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy, że nota 
radziecka dotyczy układu o nie 

I rozpowszechnianiu broni nu­
klearnej. (PAP) ,

„Wenus 5“ i„Wenus6“ 
kontynuują lot

Radzieckie stacje kosmiczni 
„Wenus 5” i „Wenus 6”, które wy­
startowały w dniach 5 i 10 stycz­
nia hi kontynuują swój lot w kle 
zunku Wenus zgodnie z ustalonym 
programem. Obie stacje lecą w 
przybliżeniu po tej samej trasie. 
Miedzy obu stacjami a systemem 
stacji naziemnych utrzymywana 
jest, co pewien czas łączność, przy 
pomocy której przekazywane są 
różne informacje naukowe oraz da 
ne dotyczące działania przyrządów 
pokładowych i agregatów.

W czwartek o godz. 18 czasu mo­
skiewskiego „Wenus 5” znajdowa­
ła się w odległości 7.895 tys. km, 
a „Wenus 6” w odległości 6.530 tys, 
km od Ziemi. (PAP)

Strajki w Hiszpanii
Pomimo represji władz ren 

botniey przemysłowego cen­
trum Hiszpanii Bilbao kon­
tynuują strajk rozpoczęty w 
ub. piątek. Jak donosi Agen­
cja Reutera, w mieście utrzy­
muje się napięta sytuacja. Po 
ulicach krążą patrole policyj­
ne. Władze lokalne zareagowa 
ły na strajk zamknięciem za­
kładów hutniczych pozbawia­
jąc tym samym 16 tys. robot 
ników pracy. Wśród zamknię­
tych fabryk znajduje się dru 
ga w Hiszpanii co do wielko­
ści stalownia „Altos Hornos”, 
fabryka lokomotyw oraz sto­
cznia.

Strajk w Bilbao rozpoczął 
się w ubiegły piątek, kiedy to 
na wezwanie nielegalnej so­
cjalistycznej unii pracy ro­
botnicy przerwali pracę na 
znak protestu przeciwko 
wprowadzeniu przez reżim 
Franco stanu wyjątkowego o- 
raz represjom stosowanym 
wobec działaczy ruchu ro- 
botniozePo i komunistyczne­
go. (PAP)

Dalsze nominacje 
w Waszyngtonie

Przywódca większości demokra­
tycznej w senacie USA Mikę Mans 
field został w czwartek mianowa­
ny przewodniczącym senackiej 
nodkomisji do spraw Dalekiego 
Wschodu. Senator Mansfield zastą 
ni innego senatora — demokratę 
Franka Lausche z Ohio.

Podkomisja zajmuje się proble­
mami Dalekiego Wschodu, w tym 
sprawami Wietnamu i Chin.

Prezydent USA, Nixon mianował 
tego samego dnia republikanina 
dr. J. Hannaba nowym dyrekto­
rem amerykańskiej Agencji do 
snraw Rozwodu Międzynarodowe­
go. Dr Hannah jest rektorem Uni­
wersytetu w Michigan. (PAP)



Zjazd ZLP w Bydgoszczy
Dokończenie ze str. I

Ideowo - wychowawczych ce­
lów służy polityka kulturalna 
partii i państwa ludowego. 
Zmierza ona do dalszego upow 
szechniania najcenniejszych 
wartości kultury w całym spo 
łeczeństwie, do stworzenia od 
powiednich warunków, sprzy­
jających aktywnemu uczest­
nictwu ludzi pracy w życiu 
kulturalnym oraz ściślejsze­
mu zespoleniu twórczości ar­
tystycznej i działalności kultu 
ralnej z zadaniami socjalistycz 
nego budownictwa.

W okresie ubiegłego 25-lecia 
polityka kulturalna partii dą­
żyła do realizacji zadań leni­
nowskiej koncepcji rewolucji 
kulturalnej z uwzględnieniem 
specyfiki rozwoju i bogatego 
dorobku kultury polskiej.

Z uzasadnioną dumą może­
my dziś, u progu ćwierćwie­
cza Ludowej Polski, bilanso­
wać nasze powojenne osiągnię 
cia w zakresie odbudowy i roz 
woju kultury narodowej, a 
tym samym konstatować dzi­
siaj słuszność i owocność ge­
neralnych założeń polityki kul 
turalnej partii. Przejęcie wła­
dzy przez klasę robotniczą i 
masy pracujące pod kierownic 
twem partii zapewniło takie 
tempo rozwoju kulturalnego 
społeczeństwa, jakiego nie no­
towaliśmy nigdy przedtem.

Obecnie wydajemy rocznie po­
nad 105 min egzemplarzy, co daje 
ok. 3,5 książki na jednego miesz­
kańca. W gęstej sieci różnego ty­
pu bibliotek — a jest ich w sumie 
około 50.5 tys. — zgromadzono już 
ponad 182 min tomów, tj. ponad 
6 książek na mieszkańca. Cena 
książki niższa od przedwojennej 
czyni ją produktem dostępnym dla 
stale rosnących rzesz nabywców 
książek. Wydaliśmy po raz pierw­
szy szereg pomnikowvch edycji.

Mieliśmy przed wojną 39 tea­
trów dramatycznych, obecnie ma­
my ich dwukrotnie więcej. Mamy 
około 20 filharmonii i stałych or­
kiestr symfonicznych. 9 scen ope­
rowych. w tym placówki tak no­
woczesne jak Teatr Wielki w War­
szawie i Łodzi. Państwo ludowe 
drogą znacznych nakładów i dota 
cji zapewnia ustabilizowane wa­
runki pracy i rozwoju wszystkim 
licznym instytucjom teatralnym i 
muzycznym.

Obecnie posiadamy 4 tys. kin 
(w tym ponad 1800 stałych i 400 ob 
jazdowych na wsi) tj. notujemy w 
tej dziedzinie blisko 5-krotny 
wzrost w stosunku do stanu przed 
wojennego. Przv różnych w»ha- 
ntach wvstPTłujacych naszej
twórczości filmowej, ogólnie rzecz 
biorac. stała się ona pod wzele- 
dw irleowvm i artystycznym zja­
wiskiem liczącym się w kinema­
tografii światowej.

Uznaniem cieszą się nasze osiąg­
nięcia w zakresie ochrony zabyt­
ków kultury i w dziedzinie mu­
zealnictwa. Obecnie pracuje około 
300 muzeów, które odwiedza rocz­
nie prawie 18 min osób.

Otaczając pietyzmem zabytki 
kultnry narodowej czyniliśmy rów 
nocześnie wysiłki dla budowy i 
rozwoju nowoczesnych środków u- 
powszechniania informacji i kul­
tury — liczba radioabonentów 
wzrosła w okresie powojennym 
prawie 6-krotnie. liczba odbiorni­
ków telewizyjnych wynosiła w ub. 
roku około 3.4 min. jednorazowy 
nakład dzienników obejmuje obec­
nie ponad 7,4 min egzemplarzy (w 
1937 r. — liczba zaledwie około 700 
tys.).

Bilans dokonań jest nam po 
trzebny po to, aby jaśniej wi­
dzieć zadania — na dziś, aby 
móc prawidłowo nakreślić dal 
sze perspektywy rozwoju — 
stwierdził dalej sekretarz KC 
PZPR. Drogowskazem również 
i w tej dziedzinie są dla nas u- 
chwały V Zjazdu partii. W o- 
parciu o uchwały V Zjazdu bę 
dziemy rozwijać bazę materiał 
ną kultury, koncentrując s:ę 
zwłaszcza na jej najnowocześ­
niejszych ogniwach — poligra­
fii, radiofonii, telewizji.

Partia w pełni respektując 
swobodę twórców do wyboru 
środków wyrazu artystycznego 
i do poszukiwań warsztato­
wych w doskonaleniu form 
wszelkich dziedzin sztuki, bę­
dzie walczyć o nowoczesną 
sztukę dostępną szerokim krę 
gom odbiorców, o sztukę prze­
łkniętą socjalistycznym huma 
n izmem.

Dążeniem wszystkich środo­
wisk twórczych, a szczególnie 
pisarzy, powinno stać się or­
ganiczne wiązanie twórczości 
z życiem narodu, z potrzeba­
mi. przeżyciami i pragnienia­
mi budowniczych socjalistycz­
nej Polski. Społeczna odpowie 
dzialność pisarza wobec ludzi 
pracy, pielęgnowanie i. rozwi­
janie dobrvch społecznych tra 
dycji polskiego pisarstwa sta­
nowi fundamentalny warunek 
iiiiiiiiiiiiiinniimiiihii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

nowych, wielkich osiągnięć i- 
deowo-artystycznych.

Myślę — powiedział S. Ol­
szowski — że wasz zjazd po- 
dejmie wielką dyskusję na te 
mat roli literatury pisar-
stwa. W dyskusji tej trzeba 
będzie zweryfikować wiele o- 
cen i poglądów, ukształtowa­
nych w środowisku literackim 
pod rozmaitymi wpływami •— 
chwilowych mód, niepotrzeb­
nych nam czasem obcych wzo­
rów, a nawet pod wpływem 
prób i tendencji wprost rewi­
zjonistycznych.

Organizatorzy awantur poli­
tycznych, którzy wybrali śro­
dowisko pisarskie za teren swo 
ich machinacji, przeliczyli się 
w swoich rachubach. Nie po­
wiodła się im próba skłócenia 
klasy robotniczej i inteligencji, 
^paliły na panewce ich zamia 
ry przeciwstawienia sobie par 
tii i środowiska pisarskiego. 
Zostali oni odrzuceni zarówno 
przez klasę robotniczą jak i 
masy pracujące, jak też przez 
znaczną część samych pisarzy. 
Rzeczywistość stałe zadaje 
kłam bezpodstawnym ocenom 
i prognozom wieszczącym upa 
dek polskiej kultury.

W okresie 25-lecia Polski Lu 
dowej stworzyliśmy warunki 
otwierające nowe perspektywy 
rozwoju naszej kultury naro­
dowej. Kształt współczesnej 
kultury polskiej, jednoczący 
wartości socjalistyczne i naro­
dowe. określa perspektywę jej 
rozwoju. Tylko w takim u- 
kształtowaniu — może nastę­
pować dalszy awans kultural­
ny naszego kraju. Dla twórcy, 
który chce służyć swemu kra­
jowi, którego ambicją jest 
trwale zapisać swe miejsce i 
dzieło w głównvm nurcie roz­
woju polskiej kultury, nie ma 
dziś innej drogi.

Dlatego też każdy twórca, 
który pragnie służyć polskiej 
kulturze socjalistycznej i w jej 
ramach poszukiwać najlepsze­
go miejsca dla swej twórczości 
nie może uchylić się od zajęcia 
jasnej i zdeklarowanej pozycji 
w walce ideologicznej współ­
czesnego świata, w którym 
wszyscy żyjemy i działamy.

Partia nasza jest jak najbar­
dziej zainteresowana we wzro 
ście autorytetu waszego związ 
ku. Wasz związek może i powi 
nien stać się nie tylko konsek 
wentnym realizatorem naszej 
polityki kulturalnej, lecz i jej 
współtwórcą.

Dlatego nie będziemy szczę­
dzili naszej życzliwości i porno 
cy Związkowi Literatów Pol­
skich we wszystkich poczyna­
niach, podejmowanych zmyślą 
o rozwoju literatury, służącej 
krajowi ojczystemu.

Nie ma jednak powodów u- 
krywać, że poza żywym nur­
tem rozważań o przyszłości i 
kształcie kultury znalazła się 
określona grupa literatów, któ 
ra w ciągu ostatnich lat, a 
zwłaszcza w trakcie wydarzeń 
ubiegłorocznych zajęła stano­
wisko opozycyjne i prezentowa 
ła poglądy o różnym natężeniu 
niechęci lub wrogości wobec 
polityki partii i państwa. Nie­
którzy z nich poszli na otwar­
tą walkę z Polską Ludową, pi- 
sząc paszkwile na naszą rze­
czywistość społeczną, nawiązu 
jąc współpracę z dywersyjny­
mi ośrodkami zagranicznymi.

Takim postępowaniem i ta­
ką postawą ludzie ci sami usta 
wili się na pozycjach izolacji 
od społeczeństwa.

Chcę wyrazić przekonanie — 
oświadczył S. Olszowski w za­
kończeniu — że wasze obrady, 
w których uczestniczy wielu 
wybitnych twórców różnych 
pokoleń i którym przysłuchuje 

ŚLEDZTWO W CORONADO

Zeznania kapitana szpiegów»k?eio statku „Pueblo" sq niebez­
pieczne zarówno dla badanych jak 1 dla dowództwa marynar­

ki USA.

się z uwagą szeroka opinia pu 
bliczna, będą stanowiły poważ 
ny wkład nie tylko do oceny 
25-letniego dorobku literatury 
Polski Ludowej, ale wytyczą 
jej nowe i ciekawe drogi.

Następnie przewodniczący 
udziela głosu Julianowi Przy­
bosiowi, którego przemówienie 
stanowiło wprowadzenie do 
dyskusji nad dorobkiem litera 
tury w ostatnim ćwierćwieczu 
i rolą piśmiennictwa w kraju 
budującym socjalizm. (PAP)

Sesja ministerialna UZE
W piątek w Luksemburgu 

zakończyły się obrady rady mi 
nistrów Unii Zachodnioeuro­
pejskiej (UZE), w skład któ­
rej wchodzi sześć krajów 
Wspólnego Rynku oraz W. Bry 
tania, donosi agencja ANSA z 
Luksemburga.

Ministrowie spraw zagranicz 
nych siedmiu krajów europej 
skich uznali również koniecz­
ność wspólnych konsultacji w 
ramach UZE, co do problemów 
polityki zagranicznej przed po 
dejmowaniem decyzji w tej 
dziedzinie w poszczególnych 
krajach członkowskich. (PAP)

Spis ludności na Kubie
W czwartek, na Kubie roz­

poczęły się pierwsze prace 
związane z nowym spisem lud 
ności, organizowanym tu po 
raz pierwszy po zwycięstwie 
rewolucji. W całej historii Ku 
by odbyło się dotychczas o- 
siem tego rodzaju akcji w la­
tach od 1899 do 1953. W czasie 
tego ostatniego spisu ludności 
Kuba liczyła zaledwie 5 milio 
nów 829 mieszkańców. Nato­
miast dziś liczba mieszkańców 
wyspy przekracza osiem milio 
nów. (PAP)

Bońska pożyczka 
dla RPA

Związek banków zachodnionie- 
miecklch pod kierownictwem Ban 
ku Niemieckiego udzielić ma ra­
sistowskiemu reżimowi południo­
woafrykańskiemu pożyczki w wy­
sokości 100 milionów marek. Zako­
munikowano o tym w czwartek 
we Frankfurcie nMenem po roz­
mowie jaką przeprowadził z preze 
sem Banku Federalnego Blessin- 
giem, przebywający obecnie w 
NRF minister finansów RPA Die- 
derich.

Pożyczka przyznana ma być w 
marcu. Jest to już dziesiąty z ko­
lei kredyt przyznany przez zachód 
nioniemiecki kapitał bankowy ra­
sistowskiemu reżimowi w Pretorii.

PAP

Skandaliczne przykłady 
produkcji prywatnego rzemiosła

Z Inicjatywy Inspektoratu Kontroli Społecznej CRZZ o- 
twarto w gmachu Centralnej Rady ciekawą wystawę, któ­
ra jest ilustracją różnego typu nieprawidłowości występu­
jących w produkcji prywatnego rzemiosła.
Większość zgromadzonych tu 

eksponatów, uzyskanych w ra 
mach współpracy z Komendą 
Główną MO — to wyroby cha 
rakteryzujące się nie najlep­
szą jakością, a o wiele droż­
sze niż ich odpowiedniki po­
chodzące np. z zakładów spół 
dzielczości pracy. Różnice ja­
kości i cen występują tym do 
bitniej, że eksponaty z oby­
dwu wymienionych źródeł 
produkcyjnych znalazły się 
tuż obok siebie.

Znaczne, budzące wątpliwo 
ści różnice cen uwidaczniają 
wyroby przeznaczone na wy-

Seria kabotażowców 
dla Szczecina

Podpisany został kontrakt 
pomiędzy PŻM w Szczecinie i 
stocznią rzeczną „Wisła” w 
Gdańsku-Pleniewie. Przewidu 
je on budowę dla szczecińskie­
go armatora serii 15 kabota­
żowców po 850 DWT przezna­
czonych do przewozu tarcicy i 
innych towarów. Ładunki te bę 
dą dostarczane w trampingu 
do portów skandynawskich 
oraz zachodnioeuropejskich.

Kabotażowce (statki o mniej 
szym tonażu, przeznaczone do 
obsługi linii krótkiego zasię­
gu) mieć będą 60 m długości, 
silnik ze „Zgody” o mocy 900 
KM, który zapewni im szyb­
kość 11,5 węzła. (PAP)

68 delegatów Wielkopolski 
pojedzie na V Kongres ZSL

W Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym trwają obecnie 
przygotowania do zbliżającego się V Kongresu ZSL, które­
go termin wyznaczono na 29 — 31 marca br. Odbędzie się 
on w roku po kilkakroć jubileuszowym: 25-lecia Polski Lu­
dowej, 20-lecia zjednoczenia partii chłopskich, 75-lecia ru­
chu ludowego na wsi oraz 50-lecia zorganizowanego ruchu
chłopskiego w Wielkopolsce.
Na konferencji prasowej, ja 

ka odbyła się wczoraj w Woje 
wódzkim Komitecie ZSL w 
Poznaniu, wiceprezes WK, inż. 
Walenty Kołodziejczyk, poin­
formował dziennikarzy o prze­
biegu trwających obecnie po­
wiatowych zjazdów ZSL i to­
czącej się na nich dyskusji 
przedkongresowej.

Wielkopolska organizacja 
ZSL jest największą w kraju, 
skupia bowiem ponad 35 tysię 
cy członków. Jej działalność 
koncentruje się przede wszyst 
kim na wsi. Z 2.354 kół — 
2.126 to koła wiejskie. Stąd 
też dyskusja zjazdowa doty­
czy głównie spraw gospodar­
czych, związanych z progra­
mem dalszego unowocześnia­
nia rolnictwa. Łączy się to z 
systematycznym podnoszeniem 
oświaty rolniczej, poprzez two 
rżenie nowych ośrodków szko­
leniowych dla ludzi, którzy ma 
ją sprostać tym wielkim zada­
niom, jakie stoją przed rolni­
ctwem.

Uczestnicy zjazdów wiele 
miejsca poświęcają także spra 
wom ideowo — wychowaw­
czym. rozwojowi usług w naj­
szerszym pojęciu, ochronie 
zdrowia. Jest to jakby konty­
nuacja dyskusji nad tezami na 
V Zjazd partii. Uwagi wnoszo 
ne przez wiejskich delegatów 
wzbogacą i uzupełnią projekt 

posażenie szkół. Np. palnik 
Bunsena z Fabryki Pomocy 
Naukowych w Bytomiu ko­
sztuje 22 zł., a „rzemieślni­
czy”, wytwarzany w Gdyni 
— aż 161 zł. Cena szklanej 
kolby laboratoryjnej z Fabry 
ki Pomocy Naukowych wyno 
si 5-90 zł, a podobnej kolby z 
warsztatu rzemieślnika często 
chowskiego — 36,37 zł. Zeszy­
ciki z napisem „dziennik u- 
cznia”, drukowane za 49 gr. 
w Sosnowieckich Zakładach 
Graficznych, na zlecenie rze 
mieślnika-przedsiębiorcy sprze 
dawane były przez niego u- 
społecznionym jednostkom po 
3 zł za sztukę.

Charakterystycznym przy­
kładem są sznurowadła. W 
1968 r. resort przemysłu lek­
kiego, z powodu braku zamó­
wień, zmniejszył ich produk­
cję o 15 min m. W tymże sa­
mym roku handel uspołecznio 
ny dokonał zamówień na sznu 
rowadła u prywatnych wy­
twórców. a wojewódzkie hur 
townie dostarczyły im do tej 
produkcji surowiec w posta­
ci taśmy. W rezultacie uzyska 
no artykuł gorszej jakości i 
po wyższej cenie.

Jeden z eksponatów —- pre­
parat na porost włosów pro­
dukowany przez producenta 
ze Szczecina, zaopatrzono w 
celach reklamowo-cenowych 
w numer patentu. Jak się o- 
kazało patent dotyczył
„sposobu... próżniowej krysta 
lizacji mocznika”. (PAP)

Order u&miaeku" dla noznanlakó^

uchwały kongresowej.
W województwie poznań­

skim do dnia 7 bm. odbyło się 
21 powiatowych zjazdów ZSL, 
na których wybrano na Kon­
gres 49 delegatów. Ogółem
wielkopolską organizację
Stronnictwa reprezentować na 
nim będzie 68 delegatów. W 
zjazdach uczestniczą jako za­
proszeni goście I sekretarze 
KP PZPR, w wielu biorą u- 
dział przedstawiciele naczel­
nych władz ZSL. Do końca te­
go miesiąca wszystkie instan­
cje powiatowe w wojewódz­
twie poznańskim zakończą 
zjazdy, (zd)

Syria przyznała status 
dyplomatyczny misji KFW

Agencja AP donosi, że Syria po 
stanowiła przyznać pełny status 
dyplomatyczny misji Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego w tym kraju.

Minister Tran Buu Kiem szef de 
łegacji NFWWP w Paryżu przesłał 
w związku z tym do syryjskiego 
ministra ?praw zagranicznych A- 
szawi, depeszę z podziękowaniem.

PAP

Konsekracja biskupa 
Szczepana Wesołego
Dnia 7 bm. w Warszawie 

został konsekrowany na bisku 
pa Szczepan Wesoły, powołany 
do pracy duszpasterskiej przy 
boku biskupa Władysława Ro­
bina, duszpasterza Polonii za­
granicznej.

Konsekratorem był kardynał 
Stefan Wyszyński, a współ- 
konsekratorami byli — biskup 
Herbert Bednorz, ordynariusz 
katowicki oraz biskup Włady­
sław Rubin, sekretarz Synodu 
Biskupów.

W uroczystości konsekracyj 
nej wzięli również udział księ 
ża biskupi-sufragani gnieźnień 
scy i warszawscy a mianowi­
cie: Lucjan Bernacki i Jan 
Czerniak (z Gniezna) oraz Wa­
cław Majewski i Bronisław Dą 
browski (z Warszawy) i księża 
biskupi-sufragani katowiccy, 
mianowicie: Juliusz Bieniek i 
Józef Kurpas. Obecni byli tak­
że najbliżsi członkowie rodzi­
ny nominata oraz jego przyja 
ciele i koledzy. (PAP)

Wzrasta eksport 
NRF do Jugosławii

Jak informuje belgradzki 
dziennik „Borba” NRF utrzy­
mała się w ub. roku na pozy­
cji jednego 'z największych ju­
gosłowiańskich partnerów w 
handlu zagranicznym.

Jugosłowiański eksport 
NRF osiągnął wartość 121 

do 
mi-

lionów dolarów, co oznacza 
wzrost o 26 proc, w porówna­
niu z rokiem poprzednim. Ju­
gosłowiański import z NRF 
wyniósł-nieco ponad 320 milio 
nów dolarów, co oznacza 
wzrost o 12 proc. Tak więc 
wartość importu była przeszło 
dwa i pół raza większa od 
eksportu, co doprowadziło do 
największego jugosłowiańskie­
go deficytu w bilansie handlu 
zagranicznego z NRF — ponad 
198 milionów dolarów. (PAP) 

Pomysł zrodził się w jednym z 
dziecięcych zakładów rehabilita­
cyjnych. A więc tam, gdzie szcze­
gólnie potrzebny jest uśmiech, 
pogoda i serce. Pomysł, dzięki 
Wandzie Chotomskiej, telewizyj­
nej autorki „Jacka i Agatki" zna 
lazł zwolenników wśród organiza­
cji młodzieżowych, prasy dła 
młodszych czytelników, a przede 
wszystkim samych dzieci. Pod­
chwycił go też „Kurier Polski”. I 
w ten sposób ponad 44 000 dzie-
ci z całego 
w konkursie 
uśmiechu".
przyznawany 
przyjaciołom

kraju wzięło udział 
na projekt „Orderu 
Od zeszłego roku 
jest on serdecznym 
dzieci. Laureatów 

wybierają dzieci. Wśród wyróżnio 
nych znalazło się dwóch poznań­
skich lekarzy: znany ortopeda 
prof. dr Wiktor Dega oraz dr 
Krzysztof Dzikowski, kierownik 
działu dziecięcego Miejskiej Po­

radni Zdrowia Psychicznego.
Dekoracja poznańskich laurea­
tów odbyła się w miniony czwar­
tek w Operze podczas uroczego 
spektaklu Rave!a „Dziecko i cza­
ry". Wzruszeni byii nie tylko lau­
reaci, lecz także widzowie. Bo 
przecież niecodzienny to order — 

za uśmiech i radość życia.
Na zdjęciu: naczelny redaktor 
„Kuriera Polskiego” - Henryk 
Tycner wręcza „Order uśmiechu* 

prof. dr. W. Dedze.
Fot. — K. Przychodzki

20 lat więzienia 
za sprofanowanie 

popiersia Mao
21-letnI marynarz holenderski 

Simon Algra z miasta Leeuwar- 
den został przed kilku dniami 
skazany w Szanghaju na 20 lat wię 
zienia za „znieważenie chińskiego 
przywódcy Mao Tse-tunga”. Re­
lację w tej sprawie otrzymała za­
trudniająca marynarza firma 
„V. Rederij Amsterdam".

Owego marynarża zatrzymały w 
końcu ubiegłego roku chińskie 
władze portowe, ponieważ ćwicząe 
się w strzelaniu z wiatrówki na 
pokładzie statku holenderskiego 
„Amstelstad” używał jako cela 
gipsowego popiersia Mao Tse-tun­
ga. Wspomniane przedsiębiorstwo 
żeglugowe prosi rząd holenderski 
o interwencję na drodze dyploma 
tycznej, aby spowodować uwol­
nienie marynarza. (PAP)

Delegacja KCKPCz 
w Berlinie

Na zaproszenie KC SED cfo 
Berlina przybyła w czwartek 
delegacja KC KPCz pod kie­
rownictwem członka Prezy­
dium i sekretarza KC KPCz. 
Yasila Bilaka. (PAP)

Śledztwo w sprawie 
statku „Pueblo"

Komisja śledcza marynarki wo­
jennej USA nadal przesłuchuje w 
Coronado członków załogi szpie­
gowskiego statku „Pueblo”. W 
czwartek składał m. in. zeznania 
cywilny pracownik Pentagonu, 
oceanograf Dunnie Tuck, który 
wraz z kolegą, również oceanogra­
fem, znajdował się na pokładzie. 
Tuck przyznał, że ich obecność, 
jako pracowników naukowych, 
miała być płaszczykiem dla szpie­
gowskiej działalności statku i mia 
ła świadczyć, iż „Pueblo” jest jed­
nostką przeprowadzającą badania 
oceanograficzne.

Radiotelegrafista Wendell Łeach 
oświadczył, że większość załogi 
„Pueblo” nie zdawała sobie w o- 
góle sprawy z rzeczywistych zadań 
powierzonych do wykonania tej 
Jednostce. Niektórzy marynarze —■ 
utrzymywał radiotelegrafista — w 
ogólne nie wiedzieli, że znajdują 
się niedaleko wybrzeży KRL-D.

PAP

Strajki w Urugwaju
Jak donosi z Montevideo A- 

gencja Reutera, Urugwaj za­
grożony jest nowymi strajka­
mi. Od dwóch tygodni w wie­
lu miejscowościach tego kraju 
trwaja demonstracje robotni­
ków, którzy żądają od władz 
spełnienia obietnic ekonomlcz 
nych złożonych po potężnych 
strajkach czerwcowych. (PAP)
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BiisLi Wschód

JEDNAK ROKOWANIA
Zapowiedź rozmów dyploma 

tycznych w sprawie Blis­
kiego Wschodu pomiędzy 

wielkimi mocarstwami ożywi­
ła nadzieje na przywrócenie 
pokoju w tym drugim, po Wiet 
namie, najbardziej zapalnym 
punkcie naszego globu. Pro­
jekt, by uregulowaniem spra­
wy zajęły się cztery mocarst­
wa, wysunięty przez Francję 
— uzyskał poparcie ze strony 
pozostałej trójki w tym zwłasz 
cza Związku Radzieckiego, któ 
ry po fazie wzmożonej aktyw­
ności swej dyplomacji, osobno
przedstawił 
rozwiązania 
na zasadzie 
wadzania w

plan pokojowego 
konfliktu, oparty 

stopniowego wpro 
życie uchwały Ra

dy Bezpieczeństwa z listopada 
1967 roku.

Głównym celem konsultacji 
mocarstw będzie właśnie zna­
lezienie jednolitej formuły in­
terpretacji owej rezolucji, któ­
ra przewiduje wycofanie się 
Izraela z terytoriów arabskich, 
obecnie okupowanych. Pociąg­
nęłoby to za sobą dalsze posu­
nięcia, a więc zakończenie sta 
nu wojny, wzajemne uznanie 
suwerenności itp. Charaktery­
styczne jest przy tym zbliże­
nie stanowisk ZSRR i Francji, 
przewidujących natychmiasto­
wą ewakuację wojsk izrael­
skich z terenów okupowanych 
i to poza linie graniczne sprzed 
czerwcowej agresji.

A zatem powstała niewątpli 
wie nowa sytuacja, chociaż na 
dal nie wiadomo jaki będzie 
wynik i jakie byłyby ewentual 
ne możliwości skłonienia stron 
do przyjęcia rozwiązania, któ­
re zostałoby nawet uzgodnio­
ne przez Wielką Czwórkę. Tym 
razem pojawiły się jednak 
szanse większe niż poprzednio. 
Leżą one w kilku płaszczyz­
nach: w zaniepokojeniu opinii 
publicznej sytuacją blisko­
wschodnią, która powoduje na 
rastającą groźbę dla pokoju, 
potęgującą się z dnia na dzień 
w publicznych oświadczeniach 
strony arabskiej, przede wszy 
stkim zaś w wywiadzie prezy­
denta Nasera dla amerykań­
skiego tygodnika „Newsweek”, 
w którym przywódca ZRA 
przedstawił elastyczne stano­
wisko w sprawie politycznego 
rozwiązania konfliktu, sugeru­
jąc: ogłoszenie deklaracji o nie 
Uciekaniu się do wojny, uzna­
nie prawa każdego narodu do 
życia w pokoju, zaaprobowa­
nie zasady integralności tery­
torialnej i zagwarantowanie 
granic dla wszystkich krajów 
Bliskiego Wschodu, łącznie z 
Izraelem, ogłoszenie wolności 
żeglugi na międzynarodowych 
szlakach wodnych i sprawie­
dliwe rozwiązanie problemu u- 
chodźców arabskich.

Nowa sytuacja powstała tak 
że po dojściu do władzy nowej 
administracji w Waszyngtonie, 
która być może zechce skorzy­
stać z okazji i poprawić swoje 
stosunki ze światem arabskim. 
Wskazywać może na to cho­
ciażby chęć wznowienia kon­
taktów dyplomatycznych z Kai

rem (znamienne jest tutaj mia 
nowanie przez Nixona zastęp­
cą sekretarza stanu do spraw 
bliskowschodnich J. Sisco, któ 
ry od dawna specjalizuje się 
w tych problemach, zajmując 
raczej stanowisko proarabskie).

Zapowiedź czterostronnego 
dialogu wielkich mocarstw wy 
wołała zrozumiałe zaniepoko­
jenie Tel-Awiwu, obawiające­
go się ewentualnego porozumie 
nia konsultantów i wprowa­
dzenia uchwał ONZ w drodze 
akcji przymusowej. Aba Eban 
— minister spraw zagranicz­
nych Izraela, zinterpretował 
próbę rozwiązania konfliktu 
na tej płaszczyźnie jako wy­
raz tendencji do „zniszczenia 
żydowskiej osobowości” tego 
państwa. Również prasa izrael 
ska przeciwstawiła się pomy­
słowi uregulowania sytuacji 
przez cztery mocarstwa. Odez­
wały się nawet głosy, że roz­
wiązanie takie jest większym 
niebezpieczeństwem niż nowa 
wojna. Jednocześnie Izrael u- 
silnie zabiegał o przeforsowa­
nie własnej wersji rozwiąza­
nia, opartej na bezpośrednich 
rozmowach z państwami arab­
skimi w celu zmuszenia ich 
do podpisania kapitulacyjnych 
„traktatów pokojowych”, sank 
cjonujących aneksje części, lub 
może nawet całości, okupowa­
nych terytoriów.

Akcja ta spaliła jednak szyb 
ko na panewce. Już samo wy­
rażenie zgody przez USA i 
Wielką Brytanię na rozmowy 
czterostronne stało się »oczy- 
wistym wyrazem fiaska dyplo­
macji izraelskiej, która usil­
nie starała się do tych rozmów 
nie dopuścić. Przy okazji wy­
szły na jaw prawdziwe inten­
cje Izraela, usiłującego storpe­
dować możliwość jakich­
kolwiek rozmów pokojo­
wych i pragnącego utrzymać 
w nieskończoność swe stosun­
ki z arabskimi sąsiadami na 
bazie stanu istniejącego i sto­
pie wojennej.

Te nieustanne prowokacje 
wyzywające i świadczące o 
pogardzie dla otoczenia, a tak­
że dla ONZ, wywołują wraże-

nie, że izraelska polityka prze 
staje się liczyć z faktami. Nie 
dostrzega tego Tel-Awiw odu 
rzony „sukcesami” w dziedzi­
nie militarnej, ale coraz lepiej 
widać to z perspektywy Lon­
dynu czy Paryża. Być może 
więc i tym czynnikiem należy 
tłumaczyć pewną zmianę sta­
nowisk mocarstw zachodnich 
i ich większą niż dotychczas 
skłonności wzięcia pod uwagę 
również interesów państw a- 
rabskich.

Innym czynnikiem, który 
skłania do możliwie szybkiego 
rozwiązania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie jest wzrost 
znaczenia palestyńskich orga­
nizacji wyzwoleńczych. Mówi 
się o nich coraz więcej nie tyl 
ko w krajach arabskich i na 
świecie, lecz także w Izraelu. 
Przeszły one w ciągu ostatnich 
miesięcy znaczną ewolucję or­
ganizacyjną, polityczną i woj­
skową; zjednoczono je pod 
wspólnym dowództwem. Pow­
stać może więc w przyszłości 
sytuacja podobna do algier­
skiej, czy wietnamskiej; prze­
ciwko Izraelowi stać będzie po 
tężny palestyński front wyzwo 
leńczy, który całkowicie ne­
guje prawo tego kraju do ist­
nienia, a więc wysuwa znacz­
nie dalej idące żądania, niż 
tylko zwrócenie zagrabionych 
przez Izrael ziem Arabom.

W tej sytuacji podejmowane 
są konsultacje czterech mo­
carstw, na drodze których po­
szukiwać się będzie rozwiąza­
nia możliwego do przyjęcia 
dla stron zainteresowanych. 
Wynik ich zależeć będzie jed­
nak przede wszystkim od po­
stawy mocarstw anglosaskich, 
one bowiem, po wstrzymaniu 
dostaw broni przez Francję, są 
głównym źródłem uzbrojenia 
Izraela 1 poparcia dyplomaty­
cznego rządu Eszkola. Konsul­
tacje te mogą być uwieńczone 
sukcesem tylko wówczas, gdy 
kompromis oparty zostanie na 
gruncie rozwiązań zaleconych 
i uchwalonych przez Radę Bez 
pieczeństwa. Czy uda się zna­
leźć takie właśnie rozwiązaA- 
nie?

JERZY WALASEK

enię wysoko twórczość 
pisarzy wiernych sobie, 
wiernych kręgowi te­

matów i spraw, które zawład­
nęły nimi bez reszty i którym 
służą potem swoją twórczoś­
cią. Takim pisarzem jest dla 
mnie Lesław M. Bartelski, 
przypominający się obecnie 
nową powieścią „Dialog z 
cieniem”. Tkwiąc nader żywo 
w naszym dniu współczesnym, 
Bartelski zarazem za swój o- 
bowiązek uważa utrwalenie 
spraw przeszłości okupacyj­
nej, zwłaszcza toczonej wtedy 
bezpardonowej walki z oku­
pantem. Nowa powieść, gdzie 
podtytuły mówią o szukaniu i 
znajdowaniu szczęścia, pomi­
mo wszystko, pomimo to, że 
pamięć nie może wyzwolić się 
z tamtego ciężaru, powieść ta 
dziejąc się współcześnie, za­
razem jest wielką retrospekcją. 
Miejscem akcji jest Londyn 
polskie środowisko emigracyj­
ne, moment spięcia między 
tymi, co walczyli w kraju i któ­
rzy inaczej walczyli na zacho­
dzie, spięcia także w widze­
niu dnia dzisiejszego. A za­
razem wstają cienie z przesz­
łości, cienie tych, co zginęli i 
cienie tych, co żyją, ale zmie­
nieni, rozdarci, ciągle szuka­
jący określenia samych siebie. 
Mądra, głęboka to książka, 
warta zalecenia także mło­
dym, pomoże im bowiem nie­
jedno zrozumieć z postawy 
tych, co walczyli i co prze­
trwali.

Gorzowianka, Irena Dow- 
gielewicz, której debiutowi 
mogłem przed kilku laty asy­
stować jako członek jednego 
z jury, z każdą książką, silniej 
przemawia jako dojrzały, świa 
domy swych celów pisarz, o 
własnym, indywidualnym obli­
czu, wyrażającym się i w za-

Z KSIĄŻKĄ NĄ TY

Pamięć i
kresie podejmowanych 
blemów i w konstrukcji i wresz

pro-

cie w stylistyce. Tom opowia­
dań „Most" jest też nawro­
tem do problematyki okupa­
cyjnej, ale widzianej od stro­
ny dnia codziennego, mniej 
od heroizmu walki, więcej od 
trudu przetrwania złych lat. 
Dowgielewiczowa pisze o 
sprawach zwykłych, prostych, 
o ludziach przeciętnych. Umie 
odtworzyć klimat, atmosferę, 
umie ukazać swych przecięt­
nych bohaterów także w sy­
tuacjach zaskakujących, wy­
magających wyboru. To nie 
jest proza pieściwa, krygują­
ca, ale mocna, niekiedy wręcz 
męska, choć zawsze nie prze­
kraczająca granicy pewnej 
subtelności i taktu. Przy tym 
tak wiele tu zrozumienia czło­
wieka, pobłażania i serca, 
otwartego, wspólczującego, 
sprawiedliwego.

Inny obraz lat wojennych 
ukazuje nam Stanisław Horak, 
którego potąd znaliśmy wy­
łącznie jako dobrego poetę. 
Jego powieść „Pustelnia” jest 
bardzo dojrzałą próbą ukaza­
nia procesu zezwierzęcania 
człowieka, świadomego, nie­
mal naukowego. Tak przygoto 
wywano kadry gestapowców 
i esesmanów. Zdumiewa logi­
ka tej powieści, zwartość i nie 
mai skrótowość wywodu, 
twarda precyzja. Zastosowa­
nie tych właśnie środków spra 
wia, iż tekst tym mocniej od- 
dzialywuie, tym bardziej prze­
raża. Ośmieliłbym się powie-

Obsesja
posłannictwa
Najnowszy numer (3) dwuty­

godnika „PRAWO I ZYCIE” 
przynosi m. in. artykuł MARII 
OSIADACZ pod wymienionym 
wyżej tytułem. Przytaczamy z 
niego obszerne fragmenty.

5-tonowe furgony
z „Au!osanu“

Dobiegają końca próby 
eksploatacyjne, wyproduko­
wanej pod koniec ub. roku 
przez sanocką fabrykę autobu 
sów serii informacyjnej nowe 
go typu pojazdów — 5 tono­
wych samochodów ciężaro­
wych, tzw. specjalizowanych.

Furgony te, montowane na 
podwoziu samochodu ciężaro­
wego „Star 28” wyposażone 
są w wysokoprężny silnik o 
mocy 105 KM, pozwalający 
na uzyskiwanie szybkości po­
jazdu do 80 km/godz. Mogą 
mieć one różne przeznaczenie

sumienie
dzieć, iż utwór Horaka jest 
jednym z najodważniejszych 
zabiegów usiłujących odkryć 
bezlitosny mechanizm hitle­
ryzmu.

Trzecią swoją powieścią 
„Nim jabłoń zdziczeje’’ odzy­
wa się do czytelnika pisarka 
łódzka młodego pokolenia, 
Ewa Ostrowska. Osobiście po­
wieść jej zaciekawiła mnie, 
jako spojrzenie oczyma po­
kolenia dojrzewającego do­
piero po wojnie na procesy, 
które i mnie także inspirowały 
twórczo. Myślę tu o proble­
mie wrastania repatriantów z 
Wileńszczyzny w nowe ziemie. 
Autorka ukazała świetną pa­
ralelę podwileńskiego Land- 
warowa i mazurskiej Ornety, 
rzucając na tło tej wędrówki 
jedną rodzinę, nader osobli­
wą, charakterystyczną, i jej 
niby normalne, ale zarazem 
przedziwne przecież dzieje. 
Niektóre sylwetki, jak demo­
nicznej babki czy dziadka re­
agującego specyficzną własną 
filozofią na wydarzenia — są 
wręcz kapitalne, zapadają w 
pamięć na długo.

A teraz mila wiadomość dla 
zbieraczy tomików miniaturo­
wej, serii „Poeci polscy”. Uka 
zaly się tutaj nowe, wybory 
Tadeusza Borowskiego, Jerze­
go Lieberta, ze wznowień zaś 
warto zanotować tomiki Juliu­
sza Słowackiego, Jana Kocha­
nowskiego i Marii Pawlikow­
skiej-Jasnorzewskiej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

I w związku z tym różną kon 
strukcję. Dotychczas „Auto 
san” skonstruował 6 wersji 
furgonów: dla transportu han 
dlowego m. in. do przewozu
pieczywa napojów, fur-
gony ogólnego przeznaczenia 
oraz do przewozu mię­
sa (te ostatnie wyposażone w 
specjalną izolację termiczną, 
zapewhiającą stałą tempe­
raturę wnętrza), a także dla 
budownictwa i rolnictwa, ja­
ko wozy pogotowia techni­
cznego, wyposażone w bazy 
warsztatowe.

W najbliższym czasie fabry 
ka przystąpi do seryjnej pro­
dukcji tych furgonów. W bież, 
roku wykonanych zostanie 
ok. 1100 sztuk; za dwa lata 
ich produkcja wzrośnie do 
2,5-3 tys. sztuk rocznie. (PAP)

„Od paru miesięcy przed Są 
dem Powiatowym oraz przed 
Sadem Wojewódzkim dla m. st. 
Warszawy toczą się kolejne 
procesy czołówki „komando­
sów”, grupy studentów, która 
sama sobie przyznała tytuł 
„grupy młodzieży lewicowej”.

Po procesie Kretkowskiego 
i Dajczgewanda, Lityńskiego i 
Blumsztajna, z kolei niedaw­
no zakończył się proces Karo­
la Modzelewskiego i Jacka Ku 
ronią, a trwa — przerwany gry 
pą — proces Michnika, Szlaj- 
fera, Góreckiego, Toruńczy- 
kówny (...)

Jak się rzekło — pisze dalej 
autorka — procesy polityczne 
ostatnich miesięcy zwracały u- 
wagę opinii w kraju i poza 
krajem. Może bardziej poza

krajem, niż w kraju. Poza kra 
jem przykładano do nich mia­
rę dywersyjnych nadziei, a nie 
miarę faktyczną — mizerniut- 
ką przecież — zasięgu wpły­
wów grupy „komandosów”, o- 
biektywnej wartości ich kon­
cepcji. Zawiedzione nadzieje 
dywersantów, panów z „Wol­
nej Europy” i różnych agen­
cji zachodnich, na sztuczny 
tłok wokół tych procesów, owo

gmc&fwiPu.
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— Schneller - pokrzykiwał Krummel — Zum Wałd! — pokazał 
odległy o dwieście metrów skraj lasu i już spokojnie zwrócił 
się do najbliższych. — Wir werden hier in der Nacht Zurueck 
kommen unsere Aufgabe zu tun, wrócimy tu nocą, by wyko­
nać nasze zadanie.

Wyszedłszy spod ognia czołgu spadochroniarze sformowali 
sprawnie trzy równolegle kolumienki i maszerowali spiesznie,
przygięci zmęczeniem i ciężarem ekwipunku. Wyczerpani bie­
giem dyszeli ciężko. Gdy z niedalekiej kępy drzew na 
od trasy marszu wybiegł rozwinięty do szarży szwadron,
dwie lub trzy sekundy nim go dostrzegli.

— Kawalerie rechts - wrzasnął idący obok kapitana 
ka i gwałtownie skręcając tułów posłał serię z biodra.

prawo 
minęły

Zapal-

— Hurra! — w odpowiedzi na kule wrzasnęli ulani, a trębacz 
galopujący obok Kality podniósł do ust sygnałówkę.

Jeden z ułanów trafiony w piersi garścią kul, wyprostował 
się w siodle, ped odchylił go ku tyłowi i w tym momencie Gri­
gorij przechwycił wypadającą z ręki szablę. Przerzucił bat do 
lewej, broń w prawą i tuż za innymi wpadl między piechotę.

— Wasza! - krzyknął po gruzińsku.
Wachmistrz koniem roztrącił grupkę 

dwu szybkimi ciosami. Trzeci wziął go 
lecz Saakaszwili sięgnął końcem szabli 
cisnąć spust.

Rozbiegło się kilka koni odcinając

spadochroniarzy, zgasił 
na cel z paru kroków, 
nim tamten zdgżył na-

uciekającym drogę do
lasu. Obalony impetem feldwebel Zapałka dźwignął się z zie­
mi. Chwyciwszy za siodło Grzegorza wziął zamach, by uderzyć
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nożem, lecz Szarik chwycił zębami za przegub ręki, przewróci! 
go na ziemię.

Parę chwil jeszcze tu i ówdzie powariowały serie, tętniły ko­
nie, zawieszając kopyta w powietrzu. Słychać było okrzyki i jęki, 
widać twarze wykrzywione strachem I zaciętością. Ktoś spodl 
z siodła i pieszo walczył wręcz tnąc szablą przez kolbę auto­
matu. Huknął jeszcze pojedynczy wystrzał i to byl już koniec 
starcia.

Kręcąc się po polu ulani zganiali w jedno miejsce jeńców — 
ośmiu wszystkiego wraz z ubranym po cywilnemu przewodnikiem. 

Jeden ze spadochroniarzy, płytko cięty przez policzek, przy­
klęknął, dragi ścierał mu krew z twarzy i opatrywał. Za nimi 
kucnął kapitan Krummel, korzystając z os’ony wydobył ze swej 
torby mapę i szkic, wpakował je w bruzdę pod nawisłą skibę, 
a wstawszy przydeptał butem.

— Marsz! — rozkazał Niemcom ułan i lufą pistoletu maszy­
nowego pokazał kierunek.

Do Grigoria podjechał wachmistrz, wręczył mu pochwę szabli 
zabitego ulana.

— Na czołgu jeździesz jako kto — spytał surowo i czekając 
odpowiedzi nagradzał sweao konia kostką cukru.

— Mechanik — odpowiedział z uśmiechem Saakaszwili, przy- 
pinaiac rapcie do pasa.
- Szkoda - mruknął Kalita i w tym jednym słowie było 

wszystko: uznanie, szczery żal, błysk niewręczonego orderu.

SIEW
Po wystrzeleniu odłamkowego granatu w krawędź skarpy 

Kos patrzył chwilę, jak opadają strzępy darni i kamienie wyrzu­
cone eksplozją ku górze, jak rozwiewa się kurz, a potem kazał 
otworzyć włazy. Przybiegł plutonowy, wskoczył na pancerz, 
szczerzył białe zęby na usmarowanej pyłem twarzy, i pokrzyki­
wał, mimo że motor milczał:

— Ale dostali w kuper i nawet reszty nie da!i.
- Nikogo z naszych nie zaczepiło?
— Jednego na śmierć — spochmurnial nagle — zaraz na po­

czątku. Kto mćgl się spodziewać, że taka kupa chodzi po ty­
łach...

cowały złością na fakt braku 
reakcji, która by odpowiadała 
ich pobożnym życzeniom.

Maria Osiadacz stwierdza dalej, 
że wbrew temu, czego chcieliby 
oskarżeni, proces nie stał się „wie 
kopomnym”:

„Nie znaczy to, że nie war­
to przyjrzeć się bliżej sylwet­
kom oskarżonych, ich posta­
wom i poglądom i ich działal­
ności, bo proces Modzelewskie 
go i Kuronia obrósł, jak to by­
wa z niektórymi procesami, ob 
fitą poroślą mitów.
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Stało się tak nie tylko dlatego, 
że sami oskarżeni upatrywali w 
mitologizacji swych poczynań 
jedną z dźwigni powodzenia, 
ale dlatego, że wiele ośrodków 
antykomunizmu i dywersji ide 
ologicznej świadomie i celowo 
zmierza do tego, by ich oso­
bom, koncepcjom, poczynaniom 
nadać szczególną rangę.

Wśród nagromadzonych mi­
tów warto wskazać kilka.

Oto mit „listu otwartego do 
Partii”, rzekomo rewelacyjnie 
odkrywczego dokumentu. (...) 
Pełny tekst listu był udost°n- 
niony zainteresowanym w Uni 
wersytecie Warszawskim. Oce­
na dokumentu nawet przez 
przychylnych autorom profeso 
rów była zdecydowanie nega­
tywna — nie mógł się ostać 
krytyce naukowej, naukowej 
weryfikacji.

(...) Z tych faktów wynika za 
pewne kolejny mit. — pi^ze M. 
Osiadacz — pasujący Modze­
lewskiego i Kuronia do rangi 
naukowców.

(...) Mit ideologów cierpią­
cych dla sprawy jest mitem 
nośnym. Gdybyż był prawdzi­
wy! Dla tej sprawy, której 
rzecznikami mienia się być ska 
zani nie trzeba cierpień — ist­

nieją bowiem pełne możliwości 
legalnego działania. W dysku­
sji ogólnonarodowej przed V 
Zjazdem partii zawarty był 
mocniejszy ładunek krytycz­
ny, niż w „liście otwartym”.

(...) Jaki los spotkał w toku 
przewodu sądowego zarzuty

— udział w związku tajnym 
zmierzającym do wcielenia w 
życie wrogiego PRL programu 
politycznego,

— wywoływania publicz­
nych wystąpień antypaństwo­
wych, jako metody realizacji 
tego programu,

— wejścia w porozumienie z 
wrogimi Polsce ośrodkami za­
granicznymi.

Trzeba stwierdzić, że fakty 
nie były na ogół kwestionowa­
ne, rozbieżności co do faktów 
były minimalne — istniała na 
tomiast zasadnicza rozbieżność 
co do ich interpretacji.

(..) Modzelewski i Kuroń o- 
śwladczyli w swych wyjaśnie­
niach:

rr- ten proces jest procesem 
o wydarzenia marcowe, nieza­
leżnie od tego jaka byłaby 
kwalifikacja prawna i sformu 
łowania zarzutów.

Jest faktem, że po zwolnie­
niu nas z więzienia aż do po­
nownego aresztowania nas 8 
marca ubr. prowadziliśmy o- 
baj z Jackiem Kuroniem akty 
wna działalność polityczną w 
środowisku lewicowej młodzie 
ży uniwersyteckiej. Jest rów­
nież faktem, że w bardzo znacz 
nej mierze współkształtowałiś 
my poczynania tego środowis­
ka”.

(...) Warto przypomnieć te wy 
darzenia, w których oskarżeni 
„uczestniczyli”, które „współ­
kształtowali”. Karol Modzelew 
ski i Jacek Kuroń przedtermi­
nowo zwolnieni z więzienia, na 
które skazani byli w roku 1965 
— na przełomie roku 1967 — 
1968 wkraczają z powrotem na 
teren wichrzycielskiej roboty 
politycznej. (...) Chcą wokół 
swniej rewizjonistycznej ideo­
logii zintegrować masy młodzie 
ży 'miwersyteckiej. Jak to czy 
nić?

Odbywa się trzvdniowe spot 
kanie „komandosów” w Kam­
pinosie w lutym 1967, na któ­
rym to spotkaniu omawia się 
te dażenia integracyjne, a na­
stępnie dyskutuie formy dzia- 
łan:a i wystąpień. W maju 
1967 roku Kuroń, wychodząc z 
więzienia, ma na uwadze już 
nowe formy i no'"e metody, w 
sierpniu dołącza do niego zwd

Dokończenie na str. 4
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Rekonstrukcja zbrodni
„NAPAD STULECIA” — film 

produkcji angielsko-niemieckiej 
(NRF). Scenariusz: Henry Kolarz 
i Robert Mueller. Reżyseria: John 
Olden i glaus Peter Witt. Wyko­
nawcy: Michael Donegan — Horst 
Tąpport, Patrick Kinsey — Hans 
Cossy, Archibald Arrow — Guen­
ter Neutze, Geofrey Balack — 
Karl Heinz Hess, Thomas Webster 
— Hans Reiser, Gerald Wil­
liams — Rolf Nagel, George Slow- 
foot — Harry Engel, Jennifer Do­
negan — Grit Boettcher, Dennis 
Mac Leod — Siegfried Lowitz, Mo­
na — Isa Miranda i inni.

prawa o której opowiada 
film do dziś nie przestoje 
pasjonować. Pod koniec 

ubiegłego roku nawet w prasie 
polskiej można było znaleźć no­
tatki o ujęciu ostatniego pozosta­
jącego dotąd na wolności człon­
ka gangu, który dokonał rabun­
ku największej wartości w dzie­
jach kryminalistyki.

Wydarzyło się to w 1963 r. Kilku­
nastu zamaskowanych bandytów 
zatrzymało pod Londynem jadący. 
z Glasgow pociąg pocztowy wiozą 
cy m. in. 2,6 miliona funtów szter- 
lingów czyli ponad 7 milionów 
dolarów (wedle ówczesnego kur­
su). Napad był znakomicie zorga­
nizowany. Przez kilka dni policja 
angielska była bezradna. Dopiero 
doniesienie pewnego obywatela o 
podejrzanych ruchach na pobli­
skiej farmie dało policji pierwsze 
tropy.

Ale i to nie byłoby wystarcza­
jące, gdyby nie głupota i niecier­
pliwość kilku członków gangu, 
którzy odmówili zastosowania się 
do wskazówek szefa — Donegana, 
ostatnio zamożnego antykwariu- 
sza, przedtem osławionego „dzia­
łacza” świata przestępczego. Sami 
właściwie wpadają w ręce poli­
cji, po czym ułatwiają ujęcie in­
nych. Ale Donegan trzyma się 
najdłużej, a pozostając na wolno­
ści organizuje nawet udane uciecz­
ki niektórych członków gangu.

Do tego miejsca film odtwa­
rza wydarzenia. Oparłszy się na 
dokumentacji przestępstwa zro­
biono tu doskonałą rekonstruk­
cję wielkiej zbrodni. Drobiazgo­
wo, zachowując nawet auten­
tyzm miejsca, odtwarzano prze­
bieg przygotowań do napadu, 
jak wreszcie sam napad i to, co 
po nim nastąpiło. Oczywiście tyl­
ko do pewnego czasu, twórcy fil­
mu nie mogli przecież przewi­
dzieć, że nieuchwytny, a genial­
ny „szef zostanie wreszcie rów­
nież ujęty.

Wszakże dokończenie, jakie 
proponuje film, ma moralnie wy­
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niony Modzelewski. Przy czym 
zaczyna się to, co prokurator 
nazwie „czynnym praktycz­
nym działaniem”. (...)

Powie w swych wyjaśnie­
niach oskarżony Modzelewski:

„Nie przyznaję się do winy 
ani do zarzucanego mi w sen­
tencji aktu oskarżenia czynu, 
dlatego, że nie było nielegal­
nego związku co oczywiście 
nie oznacza, że nie było poli­
tycznego działania”.

(...) Tak bronili się i inter­
pretowali fakty oskarżeni.

A co mówili na ten temat 
świadkowie? Teresa Bogucka 
przyznaję. że ustalono zasady 
organizacyjne akcji petycyj­
nych i wiecu w UW.

Wiktor Górecki: oskarżeni 
brali udział w przygotowaniu 
wiecu.

Janusz Menszyński: oskarżę 
ni informowali o stanie akcji 
petycyjnych, uprzedzali o 
przedsięwzięciach MO.

Piotr Żebruń: w nocy z 3 na 
4. III. używano kryptonimu 
dla oznaczenia wiecu w UW.

Bernard Tejkowski: docent 
Baumann zalecał współorace z 
Modzelewskim i Kuroniem ja­
ko jednymi z „przyszłej elity 
rządzącej”. /

Henryk Szlajfer oświadczył, 
że wprawdzie nie istniała' or-

dźwięk nieco dwuznaczny. Oczy­
wiście, większość bandy została 
schwytana, oczywiście, ponieśli 
wysokie kary (przeważnie po 30 
lat więzienia), oczywiście, odzy­
skano część rabunku. Są jednak 
i ale... Zdecydowana część zra­
bowanych pieniędzy pozostała w 
rękach bandytów (bądź też ich 
popleczników, bądź wreszcie 
czeka na swoich „właścicieli”). 
Kilku bandytów pozostało na wol 
ności i organizuje udane akcje 
uwalniania skazanych, na filmie 
oglądamy dwie i wiemy, że przy­
gotowuje się następne.

Film zdaje się więc sugerować, 
że jednak bardzo dobrze przy­
gotowane przestępstwo ma szan­
se ujść bezkarnie, byle odpowied 
nio dobrać sprawców, byle od­
powiednio ostrożnie postępować 
po popełnieniu zbrodni. Policja 
bowiem jest w rzeczywistości 
dość bezradna i tylko przypadki 
powodują ujęcie bandytów. Nie 
jest to więc klasyczne angielskie 
ujęcie filmu kryminalnego, w 
którym zło musi być jednoznacz­
nie ukarane, a policja jednak 
zwycięska. Tutaj to sakramental­
ne zakończenie załatwiono ra­
czej połowicznie.

Oczywiście, film ogłada się z 
zainteresowaniem. Jest to dobra 
robota reżyserska i aktorska, z 
zachowaniem tradycyjnych cech 
gatunku, bez silenia się na ja­
kiekolwiek nowatorstwo formalne. 
Wśród prawie wyłącznie niemiec­
kiej obsady aktorskiej wyróżnić 
się Horst Tapport jako Donegan.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

Obsesja 
„posłannictwa"

ganizacja, ale „komandosów” 
łączyła „struktura nieformal­
na”; wprawdzie nie było kie­
rownictwa, ale wykształcił się 
aktyw, którego zaleceń m. in. 
ze względu na autorytet słu­
chano (Kuroń i Modzelewski 
przede ^wszystkim); wprawdzie 
nie było wspólnego programu, 
a nawet jedności poglądów, a- 
le była wspólnota działania o- 
raz planowania i realizacji po 
szczególnych akcji; wprawdzie 
nie było „dintojry” za odręb­
ne zdanie, ale zrywano demon 
stracyjnie stosunki towarzy­
skie, gdy ktoś ośmielił się my 
śleć inaczej, niż życzyli sobie 
„wodzowie”.

(Henryk Szlajfer zeznał 
przed sądem, że Stefan Stasze 
wski wiedział o niektórych ak 
cjach, widział ulotki...)

Sąd uznał zeznania świad­
ków za wiarygodne, oparł swo 
je ustalenia w zakresie stanu 
faktycznego na tych zezna­
niach, mających potwierdze­
nie w dowodatch i przebiegu 
wydarzeń.

(...) Przywódcza rola Modze­
lewskiego i Kuronia została za 
aprobowana przez uczestników 
związku poprzez realizacje w 
praktyce wskazań t,vch przy­
wódców. Rzeczywista subordy- 
nacja, stały aktyw, wykorzy­

Co roku odwiedza to muzeum 
około 25 000 osób. W tym 
roku i w następnych będzie 

ich zapewne więcej. Muzeum 
przybyła nie lada atrakcja: sala 
antycznych waz zwanych tradycyj 
nie właśnie gołuchowskimi.

Historia tych zbiorów jest dość 
długa. Zapoczątkował ją zasłużo­
ny dla naszej kultury kolekcjo­
ner Jan Działyński. W latach 
1865—67 zakupił on pierwsze, bez

Słynny polski archeolog profesor 
Kazimierz Michałowski przed jed 
nq z waz z kolekcji gołuchow- 

skiej.

• Fot. — (1) Głos
1 (3) CAF — Z. Staszyszyn 

*
Część ekspozycji poświęcona ce­
ramice basenu Morza Śródziem­
nego ze zbiorów Muzeum Naro­

dowego w Poznaniu. 

stywanie pretekstów działal­
ności legalnej — to cechy cha 
rakterystyczne organizacji i 
działania.

Podstawowe kontrowersje 
procesowe między oskarże­
niem, a obroną dotyczyły tej 
części aktu oskarżenia, która 
zarzucała porozumienie z wro 
gą PRL organizacją międzyna 
rodową.

I znowu — nie było rozbież­
ności co do faktów.

Świadkowie Ludwik Hass, 
Romuald Śmiech, Barbara To- 
ruńczyk, Kazimierz Badowski, 
Jan Gross — potwierdzili w 
swych zeznaniach fakty zawar 
te w akcie oskarżenia.

Obrona prezentowała po­
gląd, że w odniesieniu do tej 
grupy zarzutów. występuje u- 
jemna przesłanka procesowa 
w postaci powagi rzeczy osą­
dzonej (res iudicata), a to w 
wyroku z 19. VII. 1965 r.

Sąd podzielił stanowisko o- 
bronv i umorzył postępowanie 
odnośnie czynów zarzucanych 
w tej części aktu oskarżenia.

Sąd wymierzając wyrok 3,5 
roku więzienia dla każdego z 
oskarżonych, stwierdził jed­

cennej dziś wartości, wary w 
Neapolu, Rzymie i Capui. W la­
tach następnych kolekcję po­
większyły dalsze arcydzieła sta­
rożytnej ceramiki. Zbiory znalazły 
pierwotnie schronienie w słyn­
nej siedzibie polskiej emigracji 
politycznej w paryskim Hotel Lam 
bert. W roku 1880 wdowa po Ja­
nie Działyńskim przewozi je do 
zamku w Gołuchowie. Tutaj znaj­
dowały się do minionej wojny. 
Ściągały liczne wycieczki history­
ków sztuki, muzeologów i tury­
stów. Sława tej kolekcji wykra­
czała poza granice kraju. Zain­
teresowali się nią zagraniczni 
naukowcy. Profesor z Oxfordu dr 
Beazley poświęcił im specjalną 
monografię: „Greek vases in Po- 
land”.

Niemcy wywieźli bezcenne zbio 
ry w czasie wojny. W 1956 roku 
władze radzieckie przekazały 
Polsce odnaleziona w jednej z 
kopalń kolekcję. Stała się ona 
przedmiotem badań naukowych 
polskich archeoloaów pod kie­
runkiem prof. K. Michałowskiego 
w Muzeum Narodowym w War­
szawie.

Od 4 lutego obszerny wybór 
kolekcji waz antycznych na stale 
dostęony jest znowu w Golucho­
wie. Muzeum Narodowe w Po­
znaniu zorganizowało specjalną 
ekspozycię wytworów starożytne- 
ao rzemiosła artystycznego, któ­
rej ozdobą są właśnie te wazy. 
Eksoozycję uzunelniają dalsze o- 
hiekty ceramiki basenu Morza 
Śrńdziemneao z własnych zaso­
bów muzeum poznańskiego.

Wazy ąoluchowskie pochodzą 
z różnych okresów starożytności 
areckiej od VII do IV w. p. n. e. 
Wśród obiektów eksponowanych 
obecnie na wystawie do najcen- 
nieiszych należą: krater czerwo- 
nofigurowy z przełomu V i IV wie­
ku p. n. e. przypisywany tzw. „ma 
lordowi centauromochii u Luwru”, 
attycka hydria z V wieku p. n. e. 
oraz styfos czarnofigurowy z VI 
wieku p. n. e.

nakże, że mimo działalności, 
która była w swych celach 
wroga i szkodliwa dla kraju 
„komandosi” nie zyskali dla 
swych poglądów i swojej dzia 
łalności ogółu nie tylko społe­
czeństwa, ale i młodzieży. (...)

Modzelewski i Kuroń zdawa 
li sobie niewątpliwie jasno 
sprawę z tego, że ich program 
polityczny nie ma szans „pmej 
ścia” wśród ogółu młodzieży. 
Dlatego też, o czym zresztą sa 
mi mówią, działalność swoją 
reklamowali jako walkę o pod 
stawowe m. in. bytowe spra­
wy studentów. Niemniej teraz 
pragnąc uzasadnić racje swo­
jego programu, a także przy­
czyny, które skłoniły do pod­
jęcia przez nich działalności 
próbują, jak sami to określa­
ją: „Podbudować rzecz teore­
tycznie i rzucić ją na szersze 
tło społeczne”. Miedzy innymi 
co może oburzać, ale równocze 
śnie i budzić uśmiech politowa 
nia powiadają: „Nasza działał 
ność nie miała na celu intere­
su partykularnej grupy. Wy­
stępowaliśmy w imieniu inte­
ligencji (kontakty z niektóry­
mi literatami) występowaliśmy 
w imienni interesów klasy ro­
botniczej”. Obsesja „posłanni­
ctwa”.

Ano. Tylko, że klasa robot­
nicza nie potrzebnie obrony ze 
strony Modzelewskich i Kuro­
niów. Klasa robotniczy potra­
fi sama zadbać o swoje słuszne 
prawa i swoje interesy, które 
identyfikuje z dobrem narodu 
i państwa.

LEKTOR

otucho

Zamek w Goluchowie - filia Muzeum Narodowego w Poznaniu. 
Tutaj eksponowane sq wazy. Muzeum gromadzi również cenne 
zbiory z dziedziny starego rzemiosła artystycznego i meblarstwa. 
Ozdobą jego sq też obrazy starych mistrzów zachodnioeuropejs­

kich.

Na otwarcie ekspozycji przybyli licznie przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych, historycy sztuki, muzeolodzy. 
Przybyli także działacze miejscowi z Pleszewa i Goluchowa.

W najbliższym tygodniu poleca­
my czytelnikom dwa ciekawe te­
atralne spektakle telewizyjne: 
„Wachlarz Lady Windermore” — 
Oscara Wilde’a i „Taniec śmierci” — 
Augusta Strindberga, „Starą i no­
wą scenę baletową”, „Proszę dzwo 
nić”, film z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia” pt. „Gdzie jest Alvin 
Brockmann” oraz „Listy śpiewają 
ce” Agnieszki Osieckiej.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie­
rzyniec”, 17.30 — „Echo stadionu” 
— mag. sport.. 17.55 — „Lekarz w 
fabryce”, 18.20 — „15 minut z Mi­
rosławą Kowalak”, 18.40 — Eureka, 
20.05 — Teatr TV „Wachlarz Lady 
Windermore” Oscara Wilde’a. Wy­
konawcy m. in. Nina Andrycz, 
Irena Kwiatkowska. Aleksandra 
Leszczyńska, Barbara Młvnarska 
Edmund Fetting. Wieńczysław 
Gliński, 21.35 — Panorama literac­
ka, 22.15 — Kino Krótkich Filmów.

WTOREK: 9 — progr. dla szkół 
— Aleksander Fredro „Zemsta” 
12.45 — Opłacalność produkcji 
zbóż. 14.55 — Przysposobienie rolni 
cze, 16.45 — „Panorama Lubuska”, 
17 — Telewizyjny Ekran Młodych, 
20.05 — „Wszyscy do domu” fab. 
film wł., 21.55 — progr. studencki.

ŚRODA: 9 — „Wszyscy do do­
mu” fab.’ film wł., 16.45 — „Klub 
pod Smokiem)” — dla młodych wi­
dzów. 17.2o „Twoja ulica”, 17.35 
— „Gorącą linia”, 18.10 — Sylwet­
ka kompozytora — Henryk Miko- 
'aj Górecki, 20.05 — „Cena wdzięcz 
-ości” — film z se-ii ..Alfred 
Hitchcock przedstawi*”. 20.50 — 
„Światowid”, 21.20 — PKF, 21.39 — 
..Odbicia” — film fab. prod. poi., 
22 — „Pejzaże”.

CZWARTEK: 10.25 — „^oza na­
wiasem” film fab. prod. anz.. 13.15 
— Mechanizacja zhioru zielonek 
'nowt. o 14.55), 16.45 — Ekran z 
bratkiem. 18 — Kronika Tvcodnia. 
18.15 — „Człowiek a ziemia”, 18.45 
— „Stara i nowa srena baletowa” 
'wyk. Elżbieta Jaroń. Barbar* Ol- 
kusznik. Marta Bochenek 1 inni), 

20.05 — „Nad Odra i Bałtykiem”. 
20.35 — „Poza nawiasem” film 
fab. prod. ang., 22 — Refleksje.

PIĄTEK: 10 — „Jej życie” film 
fab. prod. radź., 16.45 — „Zręczne 
ręce” progr. dla dzieci, 17 — „Miś 
z okienka”, 17.20 — Nowości ekra­
nu, 17.35 — „Nie tylko dla pań”, 
17.55 — „Don Kichot” film cz. II, 
18.20 — W pracowniach polskich 
uczonych, 18.50 — „Definicje” — 
teleturniej (drużyny M. Koterb- 
skiej i W. Glińskiego), ’0.05 — 
Czwarta zmiana. 20.35 — Teatr TV 
„Taniec śmierci” Augusta Strind­
berga łKraków), 21.45 — 16 minut 
recenzii, 21.55 — „Na przykład Gol 
czewo”.

SOBOTA: 9.15 — „Zwykły Czło­
wiek” film fab. prod. radŁ, 15.30 — 
Kurs roln. — „Specyfika uprawy 
gleb lekkich”, 16.45 — Konkurs 5 
milionów, 17.45 — „Wielkie rybo­
łówstwo” z serii encyklopedia mo­
rza, 18.3o — „Warszawa, ja i Ty”, 
19 — Gawędy o współczesności — 
prof. dr Konstanty Grzybowski, 
2O.1o — „Proszę dzwonić” — progr. 
rozrywk., 20.55 — Almanach, 21.45 
— c. d. „Proszę dzwonić”, 22 — 
Sfirawozd. z meczu hokejowego 
Ppiska — Japonia, 22.30 — Kino in 
teresujących filmów — „Cud w 
Mediolanie” fab. film. wł.

NIEDZIELA: 9.25 — Przypomina­
my, radzimy, 9.35 — „Kaukaska 
branka” film fab. prod. radź., 11.05 
PKF, 11.15 — Wycinanki, 11.50 — W 
zielonym obiektywie, 12.25 — „Mo­
zart — kompozytor popularny” 
(nrogr. prowadzi i dyryguje Jan 
Krenc), 13.15 — „Doktor Popny” 
film z serii „Bananza”. 14.05 — 
Przemiany, 14.35 — „Baloniki, ba­
loniki” — dla dzieci, 15.05 Spotka­
nie z pisarzem Janem Dobraczyń­
skim. 15.35 — „My — 69” — tele­
turniej. 16. 35 — „Gdzie jest Alvin 
Brockmann” — reportaż film, z cy 
klu: „Ludzie i zdarzenia”, 16.5o — 
Teatr TV — „Leczenie falami ma­
gnetycznymi” widowisko TV cze­
skiej. 17.40 — Klub sześciu konty­
nentów, 18.20 — „Listy śpiewają­
ce” progr. rozrywk., 20.05 — „Kon 
cert na siedemset siedem ulic” — 
film polaki TV. 20.55 — „Opowieści 
o młodych żonach” film fab. ang.
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Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych Z Poznania

Po 7 konkurencjach
Polska na II miejscu

Zaprzyjaźnionych kombi-Armii
nacja klasyczna.
wielką przewagą

ster-

najsilniejszych,Jedna
nież liczebnie sekcji piłki
nej naszego okręgu WKS Grun

godz.bm.Piękny, aczkolwiek oczekiwany

^,e-ry w„u,

bunia 7 miejsce. Dzięki prze-

rów- 
ręcz-

Złoty medal z 
nad rywalami

LOK — Poznań, egzamin na 
nika lodowego .

t=nt r>nlski Andrzej Rachieda W 
slalomie gigancie. Polak dosłow-

wald zwołuje na 10

Wielkim triumfem Polaków za­
kończyła się na Spartakiadzie

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57 

na skutek wzrastającego społecznego 
zapotrzebowania

Z DNIEM 10 LUTEGO 1969 ROKU

Ciężką pracę miało jury kon­
kurencji biathlonu, rozegranego 
łia spartakiadzie w środę. Na sku­
tek pomylenia tarcz zawodników 
praż częściowo przez zmylenie 
trasy biathlonistów, posypały się 
lawiny protestów. W trakcie Ich 
rozpatrywania czterokrotnie zmie ' 
piły się wyniki tej konkurencji, 
©statecznie oficjalne rezultaty 
przyniosły sporo zasadniczych 
zmian. Ucierpiała też na tym na- 
Bza drużyna, która w końcu zdo-

wywalczył Daniel Gąsienica, 
przed reprezentantami ZSRR 
Piestowem i Łoginowem. Józef 
Gąsienica zajął czwarte miejsce, 
dzięki czemu Polska zdobyła rów­
nież zloty medal drużynowo w tej

Kadrę trenersko-instruktorską 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej stanowią: 4 tre 
nerzy I klasy (M. Balcer, M. Tar­
ka, W Lemieszko i S. Malczyk), 
24 trenerów II klasy, 113 instruk­
torów oraz 50 pomocników-in- 
struktorów

Prezesem Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Ręcznej w 
dalszym ciągu został ob. Burdziń- 
ski a funkcje sekretarza powie­
rzono ob. Jęczmykowi.
Poznański Okręgowy Związek Że­
glarski przeprowadzi 9 bm. o 
godz. 10.00 w Ośrodku Żeglarskim

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących nr 13 
do nauki w zawodzie:

BLACHARZ PRZEMYSŁOWY
Szkolenie praktyczne odbywa się w oparciu

o produkcję z blachy — aparatów, pojemników, 
różnych elementów dla celów budownictwa, 
wentylacji oraz różnego sprzętu technicznego. 
Szeroki asortyment produkcji zapewnia wielo­
stronne i pełne opanowanie zawodu.

Absolwenci, którzy w czasie nauki ukończą 
18 lat życia, mogą uzyskać uprawnienia do spa­
wania gazowego.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagro-
dzenie:
1. W pierwszym roku nauki
2. W drugim roku nauki
3. W trzecim roku nauki

do 26#,— zł mieś, 
do 38(1,— zł mieś, 
do 600,— zł mieś.

BIURA
OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU OPAŁEM W POZNANIU
PRZENIESIONE BĘDĄ

Z ULICY KONFEDERACKIEJ BARAK 4

DO GMACHU „CENTRUM"
przy ul. Czerwonej Armii

Piętro x 1 XI
(Wejście tymczasowe — do czasu 
budowy części handlowej gmachu 
Grudnia nr 7).

46-50
Tel. 613-11 

ukończenia 
— z uL 37 

K898

była trzecią 
Radzieckim

Pierwszą 
Spartakiady 
0a 15 km w

Zdobywca

pozycję za Związkiem 
i Rumunią.
konkurencją 4 dnia 
był w czwartek bieg 
konkurencji otwartej.
złotego medalu Wo-

Jfonkow, który od igrzysk olimpij 
•kich w Grenoble zaliczany jest 
do ścisłej czołówki światowej, był 
1 tym razem poza zasięgiem ry- 
>vali- Zasłużenie wywalczył drugi 
Już w tej spartakiadzie mistrzow­
ski tytuł. Drużyna Polski zdobyła 
kc biegu na 15 km srebrny medal 
przed zespołami NRD, CSRS, Ru- 
Bnunii i Bułgarii.

dzając drugiego na mecie Ćzecho 
Słowaka Vojtecha aż o 3,3 sek.

W konkurencji startowało jesz­
cze dwóch dalszych reprezentan­
tów Polski: Ryszard Ćwikło, któ­
ry zajął 4 oraz Bronisław Trze-

jazdom Bachledy i Ćwikły Polska 
zdobyła również złoty medal w 
konkurencji drużynowej slalomu 
giganta.

Punktacja Spartakiady Armii
Zaprzyjaźnionych po siedmiu 
zegranych konkurencjach:

ro-

19.00 zebranie sprawozdawcze w 
' sali Klubu Oficerskiego przy ul.

Niezłomnych la.
Trzecia klasę zawodniczą nadał 
Poznański Okręgowy Związek Ho­
keja na Trawie, za wyniki osiąg 
niete w 1963 r 64 zawodnikom z 
8 klubów Wielkopolski.

W sali konferencyjnej Domu 
Turystów Poznań, Stary Rynek 91 
odbędzie się w niedzielę godz. 
9.30 okręgowy zjazd delegatów Po 
znańskiego Okręgowego Związku 
Towarzystw Wioślarskich Zgro­
madzeni dokonają wyboru no­
wych władz

Uczniowie, których rodzice znajdują się w 
trudnych warunkach materialnych, otrzymują 
ponadto stypendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą za minimalną 
opłatą zamieszkać w internacie, gdzie mają za­
pewnioną opieke wychowawczą i utrzymanie.

Świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, uooważnia absolwenta do ubiega­
nia się o przyjęcie do 3-letniego technikum dla 
pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 13 w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 57. W038

PÓŁ
T O

MILIONA ZŁOTYCH
TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH"
K8CS

Pracownicy poszukiwani

Praca
Pani do rocznego dziec
ka potrzebna.
9 2, Sołacz.

Źródlana
4193Sg

Kupno

Tegoroczne mistrzostwa świata 
w podnoszeniu ciężarów odbędą 
się w dniach 20—28 września w 
Warszawie. Po raz pierwszy zawo 
dy rozegrane zostaną w 9 kate­
goriach wagowych. - Spodziewany 
jest udział reprezentantów 40 
państw i co najmniej 150 zawodni 
ków. Rozdanych zostanie 216 me 
dali.

Organizację szachowych mi­
strzostw świata kobiet, które od 
będą się we wrześniu w Lublinie 
powierzono Polskiemu Związko­
wi Szachowemu. Przypuszczalnie 
udział wezmą zawodniczki około
20 państw reprezentantkami
ZSRR, Rumunii i Jugosławii, któ 
Fe tworzą czołówkę światowa.

W 1968 r. polscy żeglarze odbyli
303 rejsy morskie. których
uczestniczyło 2515 osób Zagranicz 
nych rejsów do krajów kapitali­
stycznych było 51. Z okazji 50- 
lecia Polskiego Związku Żeglar­
skiego odbędą sie w dniach 25—.31 
lipca br. mistrzostwa Polski oraz 
300 milowe regaty morskie z 
udziałem reprezentantów Szwecji, 
ZSRR, NRD. Finlandii, Norwegii. 
Danii, Polski i in.

dalekopisem^
MEKSYKANIE

POKONALI KOLUMBIĘ
W meksykańskim mieście Leon 

bdbył się międzypaństwowy mecz 
piłkarskich reprezentacji Kolum­
bii i Meksyku. Wygrała narodowa 
ekipa Meksyku 1:0 (1:0).

ZWYCIĘSTWO STARTU
Siatkarki mistrza Polski Startu 

tŁódż) uporały się bez trudu z m»o 
tlą drużyną ŁKŚ, wygrywając 3:0 
(15:6, 15:7, 15:10).

Przez cały czas spotkania prze­
ważała rutynowana drużyna star­
tu.

1. Zwitek Radziecki
2. Polska
3. Czechosłowacja
4. Rumunia 

NRD

— 54 
— 46 
— 29,5 
— 13,5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Tragiczny wypadek 
polskiego narcyza

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mielżyńskiego 20 m. 9 

41821g
Chłopiec do lekkich prac 
chętnie uczeń szkoły wie 
ozorowej, potrzebny. Sie 
miradzkiego 3a m. 4.

ROZDZIAŁ MEDALI

1. ZSRR
2. Polska

złot. srebr. brąz.
W ezasie 

narciarskiej
treningu na skoczni''

Zella Mehlis
Róż

6
3. Czechosłowacja 2
4. Rumunia
5. NRD

3 3
2

3

(NRD). gdzie przebywała reprezen, 
tacja narciarska okręgu tatrzań­
skiego śmiertelnemu wypadkowi 
uległ polski skoczek Jan Kwak. 
17-letni Jan Kwak był członkiem 
zakopiańskiego Startu, (b)

Kołdry 
rabiam. Niecała 8. 40742g

Indianie ze szczepu Tarahumara
na oHmpijskich bieżniach?

Przebywający w Meksyku polski 
trener lekkoatletyczny Tadeusz 
Kępka jest zdania, że Indianie z 
meksykańskiego szczepu Tarahu­
mara będą prawdziwą rewelacją 
igrzysk olimpijskich w 1972 r. In­
dianie mieszkają w jaskiniach 
utrzymują się z myślistwa. śmier 
telność wśród dzieci jest bardzo 
wysoka; tylko najsilniejsze jedno­
stki potrafią przeżyć.

Polowania na jelenie polegają 
na pościgu za zwierzyną, a kiedy 
ta padnie ze zmęczenia Indianie 
dobijają ją nożami. Tego rodzaju 
Dołowania trwają czasami kilka 
dni. Wymagają od myśliwych 
olbrzymiej zręczności, a także wy­
trzymałości.

Wśród Indian tych wielką po­
pularnością cieszy się także od 
wielu wieków gra w „piłkę noż­
ną”. polegająca na tym. która z 
drużyn jako pierwsza dotrze do 
celu odległego czasami o 50 km. 
Piłka sporządzoną jest ze skóry i 
ma wielkość jabłka. Zawody, w

chłopiec od najmłodszych już lat 
pokonuje codziennie dziesiątki ki
lometrów. każdy jest 
biegaczem.

Jeden z Indian tego 
słany został w 1936 r.

urodzonym

szczepu wy 
na igrzyska

olimpijskie do Berlina, gdzie miał 
startować w maratonie. Nie po-} 
trafił jednak przystosować się do
współczesnej cywilizacji nie
umiał spać w łóżku, nie smakowa 
ło mu europejskie pożywienie. W| 
przeddzień startu rozchorował się: 
i został wysłany do kraju.

Próby polskiego trenera dały re! 
welacyjne rezultaty. W sprawdziaj 
nach młodzi Indianie uzyskują} 
na 10 km czasy w granicach 33 mi' 
nut — powiedział trener Kępka. I 
Wyniki takie osiągają w Europie)
zawodnicy po 2 latach treningu.

W tym miesiącu polski trener 1! 
wyjeżdża do stanu Chihuahua, zaj} 
mierzą osiedlić się na pewien}

których 
wiosek.

uczestniczą drużyny
trwają czasami dni.

Trasa prowadzi przez lasy i góry. 
Nocą oświetlana jest pochodnia­
mi. Zawodnikom towarzyszą ko­
biety. dopingujące swe drużyny 
i niosące ze sobą pożywienie dla 
graczy oraz nar>ói sporządzony z 
kukurydzy 1 mleka.

Polowania na jelenie oraz pił­
karskie maratony wyrobiły wśród 
członków szczepu Tarahumara nie 
spotykana wytrzymałość. Każdy

czas wśród Indian, założyć w Ich! 
wioskach nowoczesne ośrodki tre,. 
ningowe. przywieźć za półtora ro! 
ku zamierza najlepszych zawodnij 
ków do Meksyku i kontynuować} 
tam z nimi prace. Planv przewi-i 
duja starty w igrzyskach panamę 
rykańskich w 1971 r. i igrzyskach!- 
olimpijskich w 1972 r.

Polski trener wierzy w powo- | 
dzenie swego eksperymentu i ; 
twierdzi, że inteligentni 1 praco- i 
wici Indianie ze szczepu Tarahu- ! 
mara zdobywać beda laury na wie I 
lu stadionach świata, (b)

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii W. ĆZ. 1000 W, może 
być do remontu. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41877g.

Sprzedaż

Sprzedam maszynę do szy 
cia elektryczną wieloczyn 
nościowa „Automatic” — 
marki „Rusgyarna”. Po­
znań, Pasaż „Apollo” — 
Pracownia Biustonoszy.

41882g

+ Dnia 6 lutego 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, ukochany tatuś, najlepszy, naj­
troskliwszy dziadziuś, śp.

STANISŁAW KRAUZE
Odprowadzenie drogich nam zwłok, nastąpi 

w niedzielę, dnia 9 bm. z kaplicy cmentarnej 
w Krzyżownikach o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKA I WNUCZKI

4197ng

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 6 lutego 1969 r. zmarł, namaszczo­

ny Olejami św„ mój najdroższy mąż, i przyja­
ciel życia, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 75, śp.

ROMAN GŁDSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Rolna 64a m. 2, Szczecin. 42017g

+ W dniu 6 lutego 1969 r. zmarł nagle, mój 
najdroższy i najukochańszy mąż, najlepszy 

ojciec, przeżywszy 42 lata, śp.

KOMAN MOTYLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, Tczew.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

41957g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu, pow. Nowy Tomyśl — przyjmie zaraz 
— MAGAZYNIERA ARTYKUŁÓW MASOWYCH oraz 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ekipy aa 

i wyładunkowej.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze GS.

WM0
Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBILER” 
w Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni:
— ZEGARMISTRZÓW w zakładach usługowych w 

Kole, Koninie, Ostrowie Wlkp., Jarocinie, Kali­
szu i Poznaniu
ZŁOTNIKÓW w Pile i Koninie.

Sprzedam Prakticę Super 
TL Werrę IV i magneto­
fon. Tel. 426-62, po godz.
16. K932
Sprzedam akordeon „Me­
teor” 40-basowy. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 13 m. 1".

Sprzedam samochód cię­
żarowy 1-tonowy „Re­
nault” w dobrym stanie, 
osobowy „Warszawa”. Ro 
piekl, Zielona Góra, No-
wa 24. K932
Syrenę 103 w dobrym sta 
nie, sprzedam. Oporow- 
ski Ostrów Wlkp., Wąska
6 m. 15. 66p

W852

ŁoKale

Dwa pokoje, kuchnia, ła 
zienka, samodzielne, no­
we budownictwo, Ra­
szyn, zamienię na równo­
rzędne, stare budownic­
two, dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 41805g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, duży balkon w no­
wym budownictwie, ca­
łość 35 m’, IV piętro, na 
większe samodzielne do 
II pietra, w starym bu­
downictwie nie wykluezo 
ne, warunki korzystne. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41745g.

tW dniu 7 lutego 1969 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza, żona, matka, teściowa 1 babcia

TERESA HELENA STOŁOWSKA
z domu PRIEBE

Pogrzeb odbędzie się w 
tego 1969 r. o godz. 14 na 
kowie.

niedzielę, dnia 9 łu- 
cmentarzu w Czarn-

W głębokim talu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Czarnków, Gen. Sikorskiego 26/4,

+ W dniu 6 lutego 1989 r. po długotrwałe.} 
chorobie, zakończyła swój pracowity i ofiar­

ny żywot, przeżywszy lat 79, śp.

JANINA WINIEWSKA
długoletni pracownik „Vesty”

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej.

4*>15g

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł

WINCENTY ROSIŃSKI
były długoletni pracownik naszego Zakładu.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

składają:
PRACOWNICY — SAMORZĄD ROBOTNICZY

DYREKCJA
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. II. 1969 r. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
K947

JL Dnia 6 lutego 1969 r. zakończył swój praco- 
~ wity i pełen poświęcenia żywot, po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, najdroższy 
ojciec

+ Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 6 lutego 1969 r. zmarła po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św„ nasza najukochańsza siostra, siwa- 
gierka, ciocia i kuzynka

PELAGIA KOZŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarne! na Gór- 
czynie.

TADEUSZ SZULADA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 1# z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z CÓRKĄ, SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, Fabryczna 1 m. 1. 4197,ig

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Włodkowica 23 m. 5, 
Magdeburg. 41«»’

Dnia 5 lutego 1969 roku zmarł śmiercią nagłą

ANTONI ADAMCZAK
długoletni wzorowy pracownik Spółdzielni 

Inwalidów „Postęp” w Pniewach, 
pow. Szamotuły.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

• składają:
RADA — WSPÓŁPRACOWNICY — ZARZĄD
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w niedzielę, 

dnia 9 lutego 1969 r. o godz. 14.15 w Ostrorogu.

W dniu 6 lutego 1969 r. zmarł nasz serdeczny 
kolega, ceniony i wzorowy współpracownik

FRANCISZEK CZERWIŃSKI
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
16-lecia PL, Odznaką Przodującego Kolejarza

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 1L55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
WSPÓŁPRACOWNICY

Biura Projektów Kolejowych w Poznania.
._________________________________ 4197«g

Dnia 6 lutego 1969 r. zmarła b. pracowniczka 
Apteki nr 8 W Gnieźnie

TERESA ROŻEK
technik apteczny

W Zmarłej straciliśmy długoletniego 1 cenio­
nego pracownika i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Gnieźnie przy ulicy 
Czerwonej Armii.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu.

+ Dnia 6 lutego 1969 r. zmarła niespodziewa­
nie, namaszczona Olejami św. moja najuko­

chańsza żona, mamusia, nasza najdroższa córka, 
synowa, bratowa, szwagierka, kuzynka i Ciocia

IRENA LISIECKA
z domu MATUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia in 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRECZKI, RODZICE I RODZINA

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł w wieku 65 lat, 
długoletni pracownik naszego Oddziału w Nekli

WŁADYSŁAW MAJEWSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka, dobrego kolegę i niezawodnego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

O godz. 10.30 W Nekli.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

KW

Poznań, Strzelecka 19, Główna 41. 42fWi’<z

W dniu 5 lutego 1969 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, w przededniu uzyskania doktoratu, 
zmarła

mgr HALINA WALERYCH
st. asystent

Katedry Fizjologii Roślin WSR
W osobie Zmarłej Katedra straciła sumienne­

go i oddanego pracownika, życzliwą i dobrą 
koleżankę.

Z powodu tej bolesnej straty
Mężowi oraz Rodzinie

składamy
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY
Katedry Fizjologii Roślin WSR

4i«»n*

Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł

TADEUSZ SZULADA
emerytowany pracownik Sądu Powiatowego 

dla Miasta Poznania w Poznaniu
Zmarły był długoletnim i ofiarnym pracowni-

kiem oraz
Pogrzeb 

o godż. 10

życzliwym kolegą, 
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

KIEROWNICTWO
Sądu Wojewódzkiego i Sądu Powiatowego 

dla miasta Poznania, 
RADA ZAKŁADOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Redaguje Kolegium: Marian Flehlerowłc* (sekretarz redakcił) 
redes-cra naczelnego! Mieczysław SkapSki Zbigniew Szumowski

sekretarlat redakcji 657-78 redaktor

POZNAM 
Grunwaldzka 19

dział łączności i czytelnikami - Informacje dl# rzv’ełnlkow #57 i’ 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R«W ,Prasa” Bltjro Oełnszeńi

Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł

dr int. ZYGMUNT MIROWSKI 
samodzielny pracownik naukowo-badawczy, 

kierownik Pracowni Maszyn Pielęgnacyjnych 
PIMR w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Przemysłowego instytutu Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu.

+ Dnia 6 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 87 roku życia, nasza 

najdroższa, najtroskliwsza, ukochana matka, 
teściowa i babunia, śp.

AGNIESZKA W4LKDWIAK
z domu CUGIER

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 w Miejskiej Górce.

W imieniu w smutku pogrążonej rodziny
KS. LUDWIK WALKOWIAK

KS. STANISŁAW WOJTASZEK

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (Zastępca !
Lesław Tokarski redaktor naczelny) Telefony m-łi taczy wszystkie ;

03<?einv 557 7« zastępcą red naczelnego «? 18 sekretarz redakcji MS-85
dział

Pomań
miei«kl 859-39 redakcja nocna 430-‘3 453 31 Wydawca
ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 811-21 Za treść i terml

nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielała olacówki Ruchu”! Poczty Druk: Zakłady 
Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

składa
RADA ZAKŁADOWA ■ DYREKCJA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Pomocniczej w Poznania.

41OR7wn1.

X Dnia 6 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
• kramentami św., w 70 rokti życia, nasza naj­
troskliwsza 1 ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

STANISŁAWA USTYNOWICZ
z domu HODT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wroniecka 2/3 m. 4199^

W dniu 5 lutego 1969 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, nasza droga siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 72, śp.

MARIA z Biegańskich OLSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 3 m. 7.
osra

41931g
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TEATRY

w POZNANIU

POI.SKI — g. i# „ich ezworo”; 
NOWY — g. 19 „Zbrodnia i kara” 
(premiera); OPERA — g. 19 „Cy­
rulik Sewilski"; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna"; MARCINEK 
— g. 17 „Najdzielniejszy".

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ania z Zielonego 
Wzgórza".

KINA

GNIEZNO Polonia: „Księżnicz­
ka" i „Hitwa o Algier”; KO­
ŚCIAN: „Znałem ją dobrze”; 
LESZNO: „Tabliczka marzenia"; 
NOWY TOMYŚL „Lalka”; OBOR­
NIKI: „Przesuń się kochanie"; 
SrFM Słonko: „Kochany łobuz”; 
ŚRODA: „Lalka”; SZAMOTUŁY: 
„Gra uczuć"; WĄGROWIEC: „An­
gelika i król”; WRZEŚNIA: „Ostat 
ni po Bogu".

W POZNANIU

FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Półwysep Bałkański".

KONCERTY

Aula UAM — g. IR — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Józef 
Wiłkomirski, solis'ka — Jadwiga 
Kaliszewska (skrzypce).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(S» Rynek «s g 10— la

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — do 8 hm. nieczynne.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9-15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
p--^rn vcł» w. o |0—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo i rysunki B. J. Perzyny 
— g. 10—20.

Bwa (St;,rv Rynek — Arsenał) 
— Wystawa malarstwa Józefa File 
gpra _ „ m—1» o. n)

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego" — g 
9—15

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP. PPR 1 PZPR w 
Wielkopolsce" — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Rnta(rzaką 40) - Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława.’ - ..towsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10-15

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
stawa Zb. Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda” — g. 10—19.

Klub „Merkury" (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T Kalinowskiego — 
g 14-is -d^ an nt

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
fotogramy Z Krawczyk .Rio de 
Janeiro — najsłynniejsze miasto 
karnawału.

Salon ARPO (St P.ynek — Arse 
nał) — Malarstwo J. Eichlerowej 
I H Michałowskiej — g. 10—18 (do 
28. II.).

Dom Kultury IICP (Dzlerżyńskie 
go 215) — Wystawa medali arty- 
sty-nlastyka J. Stasińskiego — (do 
15 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

132! m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.34 „Melodie na dzień dobry"; 
8.20 Mel. rozrywk.; 8.44 Konc. źy 
czeń; 9 Dla kl. Ul—IV: „Uczmy 
»ię śpiewać"; 9.20 Divertimenta i 
kassacje; 10 „Mówi naoczny świa 
dek” — „W polskich Atenach” — 
relacje Jacka Fruehlinea: 10.20 
Konc. rozrywk.: 10.50 „Samochód 
roku 2000" z cvklu: „Ogniwa pa­
liwowe”; II nia kl. VH—VIII: 
„Właśnie — my”; 11.20 „Spotkanie 
z piosenka radziecka”; 11.40 „Raz< 
na ludowo”; 11.49 „Poznai swoje 
dziecko" — gawędy psychologa; 
17.25 „Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. III—IV: „Pszczoła Kró­
lowej Bonv” — słuch.: 13.20 Konc. 
Ork. Mzndolinistów; 13.40 „Więcej, 
leniej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.3o Muzyka polska; 
15.95 Godzina dla dziewcząt i chłoń 
ców; 16 „Popołudnie t młodością”; 
18 Kolokwium z piosenki; 18.40 
Muzyka i aktualności; 19.05 „Wia 
domości pół żartem, pół serio”; 
19.29 „Rozmowa o polityce zagra­
nicznej”; 19.90 „Wędrówki muzycz 
ne po krain"; 20.40 „Program z 
dywanikiem”: 21.45 Rewia ork. ta 
necznych — cz. I; 23.15 Rewia ork. 
tanecznych — cz, II; 0.10 Koncert 
życzeń: 0.30 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.85, 
15, 17.55. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 „Ludzie wśród których żyje- 
mv”; 9 „Pocztówki dźwiękowe z 
różnych krajów”; 9.35 „List ze 
fiaska”: 9.50 Polskie mel. ludo­
we; lo M. Tppolitow-Iwanow: Szki 
cc kaukaskie; 10.25 Teatr PR: 
„Bransoletka z granatów" — słu­
chowisko; 11.15 „Walce, które zdo 
hvły świat”; U.'? Konc. Chopinów 
ski — z nowych nagrań E. Sob- 
kowicz: 13 C^as dobrych gosnoda- 
rzy: 13.25 ..W Nienadyhach bvczo 
jest” — fragm. pow.: 13.45 Konc. 
rosyjskiej muz. onerowei; 14.90 
„Antykwariat z kurantem” — „Ta 
nieć na sto sposobów”; 14.45 „Blę-
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Siuietlica młodzieżoiua
tu spółdzielczym osiedlu

W styczniu br. Spółdzielnia Mieszkaniowa w Śremie odda­
ła do użytku młodzieży przy ul. Poznańskiej świetlicę, wy­
gospodarowaną z pomieszczeń w suterenie.
Świetlica przedstawia się o- 

kazale i korzysta z niej co­
dziennie ok. 70 osób młodzieży. 
Mieści się ona w 2 salkach o 
powierzchni 70 m kw„ posia­
da szatnie i urządzenia WC. 
Do dyspozycji młodzieży jest 
adapter z płytami, komplety 
gier, jak szachy, warcaby i do 
mino. Stół pingpongowy do­
starczyła bezinteresownie Spół 
dzielnia Inwalidów „Warta" w 
Śremie.

Spółdzielnia zaangażowała 
do świetlicy kierowniczkę, któ 
ra przyciąga coraz liczniejsze 
grupy młodzieży. Zajęcia od­
bywają się codziennie w go­
dzinach popołudniowych i po­
dzielone są na grupy wieko­
we.

Utworzono już kółka plasty­
czne, recytatorskie i filateli­
styczne. To ostatn.e liczy 30 
członków i przygotowuje się

Mniej wykroczeń 
we Wrzesińskiem
Ostatnio Prezydium PRN 

we Wrześni analizowało spra­
wozdanie z działalności Kole­
gium Karno-Administracyjne­
go w ostatnim półroczu ubie­
głego roku.

W okresie sprawozdawczym 
do Kolegium wpłynęło ogółem 
301 spraw, wobec 405 w ana­
logicznym okresie roku 1967.
Zasadniczy wpływ na spadek 
spraw ma mniejsza liczba 
wykroczeń przeciwko porząd­
kowi na drogach publicznych. 
Natomiast niewiele mniej by­
ło wykroczeń popełnionych na 
skutek nadużycia alkoholu i 
wybryków chuligańskich. Spra 
wom zwalczania tych właśnie 
wykroczeń poświęcono nąjwię 

cej uwagi, (jac)

WCIOR13

... Mieszkańcy ul. Nowotki 
w Skokach donosząc, że na po 
dwórzu Ośrodka Zdrowia, 
dól-zbiornik, dó którego sply 
wają wszystkie nieczystości 
kuchenne i z ubikacji jest pe 
len. Od kilku tygodni nieczy­
stości wypływają na podwó­
rze Ośrodka i na sąsiednie. 
Lokatorzy interweniują bez 
skutku.

... Mieszkańcy Nekli dono­
szą o zamkniętym od 10 dni 
sklepie spożywczym GS przy 
Rynku. W oknie sklepu wy­
stawione są czekolady, które 
ze spokojem podgryzają my- 
ązy. Nie jest to przyjemny wl 
dok — piszą czytelnicy.

kitna sztafeta”; 15 „Hymn miło­
ści”; 15.20 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem"; 15.45 „Z dow­
cipem nie ma żartów”; 17.15 Pub­
licystyka młodzieżowa; 17.25 Gra- 
jaca szafa; 18.10 Gra Zespół J. 
Miliana; 18.20 Z cyklu: „Listy spod 
lipy” — felieton; 18.30 „Świat się 
przesuwa" — aud. publicystyki 
międzynarodowej; 18.45 Jęz. fran 
cuski; 19.07 Zespół Pieśni i Tań­
ca; 19.30 „Matysiakowie"; 2o Kar 
nawałowa rewia ork. — cz. I; 20.23 
Karnawałowa rewia ork. — cz. II; 
21.31 Recital Tygodnia; 22.05 Mel. 
rozrywk.; 22.20 Zespół „Dziewiąt­
ką”; 22.50 Muzyka taneczna; 0.10 
Koncert życzeń.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Labirynt” — 
ode. 12 pow.; 17.40 „Bezchmurny 
dzień i inne pieśni gosnels śpie­
wają Staple Sinrers; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Spotkanie na 
Kauppatori — rep.: 18.20 Klub Gra 
jarego Krążka; 19 Czytamy pa­
miętniki — M. Samozwaniec; 19.15 
R-diowe Studio Piosenki: 19.40 
Piosenki z „włoskiego bu’a": 20 
„Szklane wesela” — fragm. snek 
tnklu teatru ..Syrena” w Warsza­
wie: 90.30 Walter and Conni- — 
rozmówki angielskie: 20.45 K’"h 
Grającego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów: 21 Rodowód prze­
boju ..Down bv The Rirerside”; 
21.70 Krasnoludki sa na świe"’* — 
magazyn: 21.5o Opera G. Bizeta 
„Carmen”: 22.08 Śpiewa Enriro 
Macias 22.15 Powieść w wyd. dżw. 

do „Maratonu” na rok 1969. 
Chodzi o udział w konkursie 
3-stopniowym na temat dorob 
ku naszego kraju, ukazanym 
na znaczkach polskich w okre 
sie 25-lecia PRL.

Przewiduje się organizowa­
nie pogadanek, dyskusji i spot 
kań z działaczami społeczny­
mi, rad narodowych, Frontu 
Jedności Narodu przedstawi­
cielami organizacji społeczno- 
politycznych ZBoWiD, Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, 
Ligi Kobiet, LOK itp.

W najbliższym czasie utwo­
rzy się osiedlową drużynę har 
cerską w celu rozpowszechnia 
nia akcji „niewidzialnej ręki”. 
Ponadto organizuje się czytel­
nictwo książek i prasy w po­
rozumieniu z Powiatową Bi­
blioteką i Poradnią Kultural­
no-Oświatową w Śremie. Przy 
gotowuje się w świetlicy 
punkt biblioteczny, wystawy 
gazetek okolicznościowych z 
okazji różnych uroczystości 
państwowych. Planuje się or­
ganizowanie zespołów samopo 
mocowych, dla dzieci mają­
cych trudności w nauce.

W dalszych planach przewi­
duje się organizowanie form 
wypoczynku na wolnym powie 
trzu, organizowanie małego 
majsterkowania, wyświetlania 
przeźroczy i wiele jeszcze in­
nych form kulturalnego wy­
chowania młodzieży, (stur)

Konkurs d!a harcerzy

Drużyna ZHP 
szkołą kultury na jezd ii

„Drużyna harcerska szkolą 
kulturalnego zachowania się 
na jezdni”. Pod takim hasłem 
Komenda Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP przy współudzia 
le Wydziału Kontroli Ruchu 
Drogowego KW MO, Kurato­
rium, PZU, wydziałów komu­
nikacji prezyd:ów RN Pozna­
nia i województwa oraz redak 
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
organizuje konkurs dla drużyn 
i hufców harcerskich z Pozna­
nia i województwa.

Konkurs podzielony jest na 
trzy etapy. W pierwszym, któ­
ry trwa do 20 marca, drużyny 
harcerskie biorące udział w 
konkursie, powinny zorgani­
zować kilka wykładów szko­
leniowych na temat znajomo­
ści przepisów ruchu drogowe­
go oraz rozpropagować wśród 
harcerzy sprawność „Znawca 
ruchu drogowego”. Komisje 
oceniające pracę poszczegól­
nych drużyn będą brały rów­
nież pod uwagę popularyzację 
przepisów Kodeksu Drogowe­
go poprzez gazetki, plakaty i 
hasła, liczbę zastępów Młodzie 
żowej Służby Ruchu oraz na­
turalnie własne ciekawe po­
mysły. Na szczeblu hufców

„Hrabia Monte Christo”; 22.45 
Rodowód przeboju: „Greensloo- 
ves”; 23 Miniatury poetyckie — 
„Jabłoneczka”; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Bobbym Solo; 23.59 
Śpiewa zespół „The Supremes".

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.15 Kwadrans szybkich ryt 
mów: 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „Karnawa 
łowa przygoda” — słuch.; 10.20 
Polskie mel. ludowe; 10.35 Konc. 
rozrywk. z nagrań PR i TV w Kra 
kowie pod dyr. T. Dobrzańskiego;

11 „Rozgłośnia Harcerska”; 11.49 
„Czy znasz mapę świata”; 12.19 
„Jarmark cudów”; 13.10 Nowości 
Programu III; 14 Magazyn Prze­
bojów; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16 „Curo Disc- 
Parade” — Międzynarodowy kon­
cert przebojów europejskich. U- 
dział biorą Rozgłośnie: Londyn, 
Saarbruecken, Berno. Wiedeń. Bu 
dapeszt. Warszawa; 17.20 Tygodn. 
przegl. wydarzeń międzynarodo­
wych; 17.35 Wybieramy premierę 
roku 1968: „Prynuka” — słuch.; 
18.25 Muzyka taneczna; 19.15 . Przy 
muzyce o sporcie”; 20.3> „Maty­
siakowie”; 21.01 Radiokabrret 
..Trzy po trzy”: 22.01 Rewia ork. 
tan.; 23.15 Jazz: 23.30 Z rosyjskiej 
liryki wokalnej I instrumentalnej; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9, 12.05, 
17.15, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”;

Z obrad KSR

Szamotulskie PBRol
na dobrej drodze

W nie najlepiej notowanym 
w latach poprzednich, szamo­
tulskim Przedsiębiorstwie Bu 
downictwa Rolniczego nastą­
piła ostatnio zdecydowana po 
prawa. Fakt oddania wszy­
stkich planowanych obiektów 
rolniczych w terminie zanoto 
wano po raz pierwszy w hi­
storii zakładu. Duża w tym 
zasługa całej załogi realizują 
cej Uchwały V Zjazdu partii 
oraz nowego kierownictwa.

Analizę pracy PBRol-u w 
Szamotułach za miniony rok 
oraz program działania na o- 
becny, przedstawiono na Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, w której uczestniczył 
przewodniczący Prezydium 
PRN — Marian Dobkowicz i 
przedstawiciel KP PZPR — 
Zenon Pohl.

Według założeń, 430 za­
trudnionych będzie realizowa 
lo budowę 50 nowych obiek­
tów w powiecie szamotul­
skim na łączną kwotę prze 
szło 50 min zł. Powstaną no­
we magazyny i bazy. Plan 
ten. wyższy o ponad 9 pro­
cent od ubiegłorocznego jest 
możliwy do wykonania.

Nie zapomniano również o 
warunkach pracy załogi. Re­
monty „barakowców”, prowa­
dzenie kuchni i stołówki, szko 
lenia w zawodzie murarskim 
— to tylko kilka z nich.

Dobre efekty ubiegłoro­
cznej pracy PBRol, oraz dal­
sze zamierzenia, które pozwo 
liły „wywindować” zakład z 
ostatniej pozycji do najlep­
szych w województwie, spot­
kały się z pozytywną oceną 
Prezydium PRN. (mr) 

zorganizowane mają być wy­
stawy nt. popularyzacji nauki 
przepisów ruchu drogowego 
wśród młodzieży w oparciu o 
eksponaty zebrane z poszcze­
gólnych drużyn oraz wyłonio­
na 3-osobowa reprezentacja, 
która startować będzie w fi­
nałowej zgaduj-zgaduli. Ta 
ostatnia odbędzie się prawdo­
podobnie przed kamerami TV. 
Finał wojewódzki przewidzia­
ny jest na 13 kwietnia.

W konkursie mogą wziąć u- 
dział wszystkie drużyny har­
cerskie ze szkół podstawo­
wych i średnich, (s)

W miejscowości Przyborki 
(pow. Września) ciężarówka, któ­
rą prowadził Zenon N. potrąciła 
idącego lewą stroną jezdni Igna­
cego S. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

Przy ul. Dzierżyńskiego w I.esz 
nie „Star” (kierowca: Edmund 
J). wskutek awarii układu hamul 
cowego potrącił rowerzystę Ta- 

8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko­
polska niedziela; 12.10 Public, mię 
dzynarodowa; 12.?o Poranek sym­
foniczny muz., romantyzmu; 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
15 Dla dzieci: „Tajemniczy ogród” 
— cz. I słuch.; 16.30 Konc. chopi 
nowski — z nagrań E. Gląbówny; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy; l'.3O Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-muzyczny „Dru 
gi wieczór muzyki z przymrużo­
nym uchem”; 21.22 Muzyka tan.; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiadomości 
sportowe: 22.30 Niedzielne spotka 
nia z muzyką — Mozart i jego 
symfonie; 23.25 „Zanim zegar wy- 
bije północ”. Nastrojowe melodie 
gra Hobby Hackett — trąbka z 
ork. Genna Ossera.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.95 Przeboje na start; 14.25 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.45 Powracajaca melo­
dyjka: „Stary Mc Donald"; 15.05 
„Człowiek, który zaprzyjaźnił się 
z elektrycznością"/— Fritz Lei- 
ber — opow. fantast. naukowe; 
15.25 Trąbką, instrument fatalny, 
czyli tragedia wirtuozów trąbki; 
16.10 „Ile kosztują cztery gwiazd­
ki” — renortaż; 19.’o Niech się 
kreci płyjtn... 16.50 Wspontnienia 
z dreszczykiem — opowiada Maria 
de Lavoaux: 17 Niedzielne rytmy; 
17.30 „Labirynt” — ode. 13 pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 „Gwiazdy 
za mgła" — Rufin Morozowicz 
i Józef Redo; 18.2o Dżentelmeni 
żyja dłużej...: 18.35 Sylwetka pio­
senkarza — Sacha Distel; 19 Pa­
rada oseustów — „Rewizja nad­

V ąkn? miaił ufialkopolókieli

Leszno posiada wiele zabytkowych budowli sakralnych i świeckich. 
Dominuje tu przede wszystkim styl barokowy, którego „przedstawi­
cielem” jest m. in. Ratusz, a także niektóre okalające Rynek ka­
mieniczki. Na zdjęciu: jedna z nich, najbardziej malownicza, z pod­

cieniami. (zd) Fot _ K przychodzki

Orkiestry strażackie szukają mecenasów
Amatorskie zespoły artystyczne, śpiewacze, orklestralne, 

estradowe przygotowują się do IV Wielkopolskiego Festiwa­
lu Kulturalnego. Ze względu na szczególne znaczenie festi­
walu, który odbywa się w roku jubileuszowym, 25-lccia ist­
nienia Polski Ludowej, życzeniem organizatorów jest, by 
wzięły w nim udział wszystkie zespoły, nawet niezrzeszone 
w Związku Zespołów Śpiewaczych i Instrumentalnych, a ma 
jące jakiś dorobek w pracy kulturalnej.
Na terenie Wielkopolski du­

żą rolę w ożywieniu tej działał 
ności odgrywają orkiestry dęte 
ochotniczych straży pożarnych. 
Wiele z nich, szczególnie w po­
łudniowo-wschodnich rejonach 
województwa, ma bogate tra­
dycje i osiągnięcia, np. orkies­
try strażackie w Zagórowie, Iz 
bicy Kujawskiej, Rychnowie. 
Kamieniu, Pobiedziskach. Przy 
odpowiednim pokierowaniu ich 
pracą, systematycznym, facho­
wym instruktażu, szkoleniach, 
mogłyby one liczyć na uzyska­
nie dobrych lokat w konkuren 
cji ogólnowojewódzkiej. Zape­
wnienie im takiej pomocy u- 
niemożliwiają nader skromne 
środki finansowe na rozwija­
nie działalności kulturalnej, ja 
kimi dysponuje Wojewódzki 
Związek OSP. Od lat nie prze­
kraczają one 35 tys. zł rocznie.

Wszystkich orkiestr, będą­
cych w rejestrze Wojewódzkie 
go Związku OSP, jest w Wiel­
kopolsce 53. Nawet gdyby po­
magać tylko tym najlepszym 
— funduszów nie wystarczy, a

deusza W. Ten ostatni poniósł 
śmierć na miejscu. Pasażer „Sta­
ra” — Edmund P. doznał obra­
żeń.

♦
Pod Środą rowerzysta Jan B. 

został najechany przez autobus 
PKS-u, którym kierował Broni­
sław K. Po przewiezieniu do szpi 
tala rowerzysta zmarł.

*
W miejscowości Szczytniki Du­

chowne (pow. Gniezno) samo­
chód ciężarowy, którym kiero­
wał Stanisław Gh., przy ruszaniu 
potrącił 5-letnią Bożenę Ch. Dzie 
cko (córka kierowcy) poniosło 
śmierć, (ak) 

zwyczajna" — słuch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 20 Teatrzyk pio­
senki „Picolo” pt.; „Sąsiad”; 20.20 
Ludwik von Beethoven: I Symfo­
nia C-dur — gra Ork. Syfm. NBC; 
20.45 Mikrorecital Jacka Fedorowi 
cza; 20.55 Spotkania na fermacie: 
21.25 Okudżawa po polsku; 21.40 
Opera G. Bizeta „Carmen”; 22.03 
Śpiewa Enrico Macias; 22.?0 Wiel 
kie kariery w kieszonkowym wy 
daniu; 22.35 Piosenki stare, ale 
jare: 23 Miniatury poetyckie — 
„Jabłoneczka”; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa /Maria Laforet.

TELEWIZJA

SOBOTA: 11.75 — „Teresa” — no 
wela firnowa prod. franc.; 11.55 — 
Geografia Nd. VI) „Slask czarny 
i zielony”; 15.25 — TV Kurs Rol­
niczy — „Potrzeby nawożenia mi­
kroelementami'?; 16 — • „Wychowa 
nie fizyczne naszych dzieci” — 
„Ćwiczenia na 1 ławeczkach”: 16.19 
Program Tygodnia; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — „Gawędy wilków mor 
skich”; 17 — „Fruwające gwiazdy” 
— program rozrywkowy — (Mo­
skwa); 18 — Teatr Młodego Widza 
— Jack London „Meksykanin” a- 
daptacja: 18.55 — Szkice ukraiń­
skie — rep'. fi'mowv; f.żn -f Do­
branoc; 19.30 Monitor: 20.05 — „Te­
resa” — nowela filmowa prod. 
franc.; 20.30 — Tele-echo; 21.20 — 
Mistrzostwa Eurony w jeździ<» fi­
gurowej na lodzie. Jazda dowolna 
kohiet. Transm. z G’misch Par- 
tenkireben; 22.15 — Dziennik i wia 
domości sportowe; 27.35 — „Pewne 
go razu” — fi'm rozrywk. prod. 
węg.; 23.15 — Śpiewa Tom Jones 
— film rozrywk. 

ambicje wzięcia udziału w Fe­
stiwalu ma aż 80 proc, zespo­
łów.

Orkiestry strażackie potrze­
bują więc mecenasów, którzy 
by wsparli je nie tylko finan­
sowo, ale i użyczyli w razie po 
trzeby środków lokomocji, np. 
na przeglądy rejonowe. Taki­
mi mecenasami mogłyby być 
Gminne Spółdzielnie, kółka roi 
nicze i PGR-y. Nie ma jednak 
entuzjastów do popierania „cu 
dzych” zespołów, jeżeli nato­
miast jakiś zdobędzie laury — 
wszyscy z tej miejscowości są 
dumni ze „swojej” orkiestry.

IV Festiwal Kulturalny jest chy 
ba szczególną okazją do większe­
go zainteresowania się zespołami, 
których talenty i dobre chęci nie 
wystarczą dla pokonania wszyst­
kich trudności. Może i Wydział 
Kultury Prezydium WRN znalazł­
by jakieś środki na umożliwienie 
orkiestrom strażackim wzięcia szer 
szego udziału w Festiwalu. Bez 
wzglądu na to, w jakim stopniu 
uda się rozwiązać tę niewesołą sy 
tuację, zespoły orkiestralne pełną 
parą przygotowują się do wystę­
pów. W maju i czerwcu odbędą 
się rejonowe przeglądy wszyst- 
k:ch orkiestr dętvch; związko­
wych, zakłrdowych. strażackich. 
W dniach 21—23 linca najlepsze 
snotka.ią się na wielkiej imprezie 
finałowej w Poznaniu, by dać 
wsnólny koncert.

Wielkopolski Związek Śpie­
waczy, wspólnie z Pałacem 
Kultury, przygotował na tę o- 
kazję wiązankę pieśni z okre­
su Powstania Wielkopolskiego 
p.n. „Nie rzucim ziemi”. Opra­
cował także instrumentację na 
3 stopnie orkiestr, w zależnoś­
ci od liczebności zespołu. W lip 
cowe święto z tysiaca trąb po­
płynie potężna pieśń, (zd)

NIEDZIELA: 9.05 — TV Kurs Roi 
niczy — „Potrzeby nawożenia mi­
kroelementami”; 9.40 — Przypomi­
namy, radzimy” 9.50 — PKF; 10 — 
Melodie na dzień dobry — gra ork. 
TV Katowice pod dyr. I. Wikar- 
ka; 10.25 — „Poszukiwany Grnp- 
penhiehrer Wolf” — polski film 
TV 2 cyklu: „Stawka większa niż 
życie”; 11.20 — Z cyklu: „Sezam 
muzyczny” — „Bal w Operze” — 
R. Hcubergera. Wykonawcy: soli­
ści, balet i orkiestra Państw. Ope 
retki w Poznaniu pod dyr. R. Jan- 
kowiaka; 12.05 — Dziennik; 12.J5 — 
„Francuska nowa fala” — z cyklu: 
„W starym kinie"; 13.10 — Finał 
VII Ogólnopolskiej Olimpiady Hol 
niczej; 14 — Dla dzieci — Maria 
Kownacka — „O straszliwym smo­
ku i dzielnym szewczyku, prze­
ślicznej królewnie i królu Gwoź­
dziku”. Widowisko Państwowego 
Teatru Lalek „Chochlik” we Wro 
clawiu; 14.50 — „Młodsza siostra” 
z cyklu: „Piórkiem i węglem”; 
15.10 — Program rozrywkowy — 
„Cyrkowy wóz”; 16.15 — Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurowej 
na lodzie (pokazy mistrzów). 
Transm. z Garmisch-Partenkir- 
chen; 18 — „Operacja Tróimiasto” 
— z cyklu: „Polary na frontach 
II wojny światowej”; 18.25 — Estra 
da literacka — Miron Białoszewski 
— „Zegar cię woła" — z cykhi: 
„Nowa poezja polska”; 19.05 — „Po 
ławiacze bursztynu” z cyklu: ..Lu 
dzie i zdarzenia"; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 2".15 — „Bezkresne 
niebn” — film fah. prod. USA 
(western); 22.15 — Wiadomości spor 
towe.

TV zastrzega sobie prawo 
zmian w programie.


